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I i  rcwlzfl fraMaiiwd

P r z y z n a je m y  o tw a rc ie , ż e  n ie je s t  rzeczą 

ła tw ą  zo r je n to w a ć  s ię  w  tym  chaosie  p o g ło ­

s ek , d o m ys łó w  i p rz e w id y w a ń , od ja k ich  aż  

s ię  r o i n a  te ren ie  p o l ity k i m ięd zy n a ro d o w e j. 

I  p o w ie d z m y  je s zc ze : p o d e jrz eń , bo n ig d y  

d o tą d , n a w e t  w  p rzed ed n iu  w yb u ch u  w ie l ­

k ie j w o jn y , a tm o s fe ra  p o lity c z n a  n ie  była. 

ta k  p rz e s y c o n a  w za jem ną, n ieu fn ośc ią - ja k  

to  s ię  d z ie je  obecn ie .

D la  u za sa dn ien ia  te g o  tw ierdzen ia , w y ­

s ta r c z y  w s k a za ć  n a  k ilk a  p r z y k ła d ó w  z o- 

s ta tn ich  dni. N ie z b y t  s zc zę ś liw ie  p o m yś la ­

na, a  je s z c z e  fa ta ln ie j w y k o n a n a  in te rw e n ­

c ja  w  B er lin ie  w  s p ra w ie  stosunków7 'austrja- 

c k o -n icm ie ck ich , ro zp ę ta ła  bu rzę, k tó ra  ją k ­

ną ,jjp lastyczn iej ilu s tru je  tę  a tm os fe rę , ja k a  

za p a n o w a ła  w  stosu n kach  m ięd zy n a ro d o ­

w y c h  i  ja k a , w  ra z ie  d a ls ze go  p o g łęb ia n ia  

s ię , m usi d o p ro w a d z ić  d o  n o w y ch  w s trzą só w  

i  k o n flik tó w .

J a k  w ia d o m o , in te rw en c ja  nie u d a ła  się 

w o b e c  o d m o w n e go  s ta n o w isk a  "W ioch, k tó r e  

n ie  c h c ia ły  s ię  p r z y łą c z y ć  d o  w sp ó ln e j ak- 

' c j i  -F ran c ji i  A n g ij i-  T e ra z  w y c h o d z ą  nu ja w  

k u lis y  te j sp raw y- O k azu je  s ię  —  p is zem y  

t o  n a  p o d s ta w ie  in fo rm a c y j p ra sy  fra n cu ­

sk ie j —  że to g o  dn ia , k ie d y  am b a sa d o row ie  

F ra n c ji  i A n g i j i  z a m ie rza li in te rw e n jo w a ć  

- w  n iem ieck iem  m in is te rs tw ie  sp ra w  z a g ra ­

n ic zn yc h , le c z  n ie  m o g li te g o  u c zy n ić , g d y ż  

im  dano zn ać , ż e  w- m in is te s tw ie  n ie  m a n i­

k o g o ,  k to b y  m ó g ł ich  p rz y ją ć , te g o  sa m ego  

d n ia  am b asad or w ło s k i m ia ł d łu żs zą  k o n fe ­

ren c je  z p rz ed s ta w ic ie la m i t e g o  m in is te r­

s tw a . T o  jed n o . A  d ru g ie  —  to  ten  fa k t. 

z e  rząd. w ło s k i od  p o łu d n ia  w  sob o tę  do  p o ­

n ie d z ia łk u  rano n ie  m ia l czasu  za w ia d o m ić  

P a r y ż a  i  L o n d y n u  o s w o je j d em arch e  i o 

o s ią g n ię ty c h  p rzez  n ią  rezu lta ta ch , k tó r e  

r z e k o m o  d a ls ze  k ro k i c z y n iły  zb y te czn em i.

T ę  d y p lo m a ty c zn ą , 'ale n ie z b y t  lo ja ln ą , 

g r ę  w o b e c  F ra n c ji i  A n g i j i  tłum aczą, d z ien ­

n ik i p a ry s k ie  w  ten  sposób', ż e  r z ą d o w i w ło ­

sk iem u c h o d z iło  w id o c zn ie  o  dan ie  do z r o ­

zu m ien ia  d w o m  in n ym  k on tra h en to m  „p a k ­

tu  c z te rech 4*, ż e  t y lk o  R z y m  m a  p ra w o  w y ­

s tę p o w a ć  w  ro li a rb itra  m ię d z y  B erlin em  

a  W ie d n ie m . R zą d  w ło s k i —  p isze  „M a - 

t in “  —  ch c ia ł w id o c zn ie  p rzez  to  p od k reś lić , 

ż e  k o r z y s ta  z e  sp ec ja ln ych  p ra w  i p r z y w ile ­

jó w  p o lity c z n y c h  na te ren ie  E u ro p y  Ś ro d ­

k o w e j.

J es zc ze  d a le j id z ie  w  ocen ie  t e g o  fak tu  

f lru g ie  p ism o p a ry s k ie  ,,E ch o d e  Patis**. N ie  

u k ry w a ją c  w c a le  s w e g o  n ie za d o w o len ia  

z  p o w o d u  n ieu d an e j in te rw e n c ji b e r liń sk ie j, 

c z y n i p ism o to  n a stęp u ją ce  u w a g i: „C o  się 

t y c z y  r o l i  W ło c h , to  te ra z  zrozu m ian o , ja k  

m ożn a  l ic z y ć  n a  R zy m . P ie rw s zy m  K rok iem , 

i ja k i  F ra n c ja  w in n a  te ra z  u c zyn ić , p ow in n o  

i b y ć  w-ypowuedzenie „p a k tu  c z te re ch 4*, g d y z  

s łu ży ć  on  b ę d z ie  je d y n ie  ce lom  r e w iz jo n i­

s ty c zn y m ?  n a  k tó r e  F ran c ja , p r z e n ig d y  się 

n ie  zgodzi**. P o z a  tem  rzą d  fra n cu sk i p o w i-  

. n ie®  zn is z c z y ć  ten  rozm ach ’, z  ja k im  n ie ­

m ieck ie  m in is te rs tw o  p ro p a g a n d y  fo rsu je  

: p an germ an izm  n ie  t y lk o  w e  F ra n c ji,  le c z  

; i  g d z ie in d z ie j.  K r o k  ta k i p ow in n a  F ra n c ja  

„u c zy n ić  zu p e łn ie  sam od zie ln ie ...

. y k  w yc -ią ga m y  z  ty ch  g ło s ó w  p ra sy

C o nas n a jb a rd z ie j u derza  w  o p ln ji fra n ­

c u s k ie j ,  to  co ra z  b a rd z ie j p o g łęb ia ją c e  się 

w  n ie j p rzek o n a n ie , że  „ p a k t  czterech**, p o ­

m im o zm ian  i m o d y fik a c ji,  ja k im  u leg ł, p o ­

zo s ta ł tem , ezem  m ia ł b y ć  n a p ra w d ę : n a ­

rzęd z iem  do r e w iz j i  t r a k ta tó w  p o k o jo w y ch - 

T o , co  dla, op in ji p u b lic zn e j w  F o ls ce  b y ło  

od  razu zu pe łn ie  ja sn e , te ra z  d o p ie ro  zn a j­

du je  z rozu m ien ie  w  op in ji fra n cu sk ie j.

P o w ie d z m y  s zc ze rze , że  istn ie ją , d o s ta ­

teczn e  p o w o d y  d o  n iep o k o ju . W e d łu g  in fo r ­

m a cy j, p o c h o d zą c y c h  z fra n cu sk ich  k ó ł  p o ­

lity czn ych ', Mu-ssolim ma w  n a jb liż s z ym  c za ­

sie w y s tą p ić  z w ła sn ym  p lanem  r o z w ią z a ­

n ia  p rob lem u  a u s tr ja ck ie go . P u n k tem  w y j ­

ścia p ro je k tu  w ło s k ie g o  m a b y ć  rew izja , 

t ra k ta tó w  z St. G erm ain  i z Tria-non. D e c y ­

z ja  ta  za p a d ła  p od czas  o s ta tn ie g o  p ob y tu  

G oem b óesa  w  R zy m ie . 1 . i

J a k  inform uje, p ism o b u dapeszteń sk ie  

„ J la g y a r  O rsza g “ , p od czas  ro zm ó w  rzy m ­

sk ich  w y s u n ię ty  zo s ta ł p la n  u d erzen ia  w  na j 

s łabsze m ie jsce  tra k ta tu  w  St. G en n a in . 

m ia n o w ic ie  w  p u n k t, na m o c y  k tó r e g o  C ze ­

chosłow acja- o trzy m a ła  m an da t nad  R usią  

P rz y k a rp a c k ą . P la n  ten  p ro je k tu je  p rz ep ro ­

w a d zen ie  w  ty m  k ra ju  p leb is cy tu  p od  k o n ­

tro lą  w o jsk ' w ło sk ich , k tó re  c za s o w o  o k u ­

p o w a ły b y  to  te ry to r ju m . A  jed n o c ze śn ie  b. 

p ro m je r  w ę g ie rs k i, hr. B eth len . om aw ia  na 

lam ach  „B c r lin e r  T a g c b la t h T  m o ż liw o ś ć  r e ­

w iz j i  tra k ta tu  w e rsa lsk ie g o . D o ch o d z i on d c  

w n iosku , że  w  te j c h w ili je d y n ą  d ęogą  do 

r e w iz j i  m oże  s ię  s ta ć  .-pakt czterech**, t. j. 

w s zc zę c ie  o fic ja ln ych ' ro k o w a ń  na ten  tem at 

m ię d zy  sygn a ta r iu sza m i pak tu .

O to  w ią z a n k a  fa k tó w  z osta tn ich  k ilk u  

dni. J es t ich' ty le ,  że  zu pe łn ie  w y s ta rc zą , 

ż e b y  -przyjść do  p rzek o n an ia , ż e  s y tu a c ja  

m ięd zy n a ro d o w a  je s t  n ie z w y k le  sk o m p lik o ­

w an a  i że  d o jr z e w a ją  p ew n e  p lan y , k tó re  

m ogą  p rzek re ś lić  n ie  t y lk o  „p a k t  c z t e m - lT .  

M  ' A .  D.

Niemcy nie dotrzymały obietnicy,
N A P A Ś C IA M I N A  A U 5 T R J Ę  Z A JM IE  S IĘ  L IG A  N A R O D Ó W .'

Paryż. (P A T .),  „ L e  T em ps" opatruje suro­

wym kom entarzem  ostatnie wystąpien ie Ha- 

bichta w  Monachium przeciw ko Austrji, jak  ró 

wnież in form acje „Dortom inder General Anzci- 

ger“ , pochodzące ze „źród e ł upow ażnionych1*, 

w ed ług których rząd R zeszy  nie uważa się za 

zobow iązany do powstrzym ania antyaustrjac- 

kśej propagandy nad jo w ej, jak  również w yp a ­

dów sam olotow ych  nad Austrią.

„ L e  Tem ps’* konkluduje, że w  każdym  ra­

zie N iem cy nie dotrzym ały  sw oje j ob ietn icy  I 

jak  to uważa prasa austriacka, pewnem jest, 

że rząd niem iecki nie położy  kresu w ystąp ie­

niom organ izacy j narodow o socjalistycznych 

przeciwko A ustrię  lub stw ierdzi niem ożność 

przeszkodzenia tym wystąpieniom , czy li n ie po 

zostaje nic innego jak  zw ołać posiedzenie R a­

d y  L ;g i Narodów . Będzie to ciężk ie dośw iad­

czenie, k tórego  chciano N iem com  szczerze za­

oszczędzić. "  •-

Tortury w więzieniach hitlerowskich.

Nte będzie petycji do Prezydenta.
W arszaw a, 11. 8. (T e lc f. w l.). (Podjęta w  

swoim  czasie przez S tronn ictw o Ludow e akcja 

o w ystąp ien ie z wnioskiem  do P rezyden ta  R ze ­

czypospo lite j w  opraw ie zwołania n adzw ycza j­

nej sesji sejm ow ej, ja k  donosi jedna z agencyj, 

nie została zrealizow ana. W idoczn ie  zrezygn o­

wano z wniosku wobec odm ow y innych klubów 

opozycy jnych  złożen ia podpisu na petyc ji do 

Prezydenta ^
/,*■ f '  -

-O D J A Z D  P- M. M O ŚC ICK IEG O  DO TO K IO .

Wiedeń. (P A T .).  Nowom i&nowany poseł 

Rzeczyrpospolttej w  'Japonji p. M ichał M ościckif r m c u s k ib l  ża łd ń yrk  w n io s k ó w , b o  narzu - 

{ ea.ią !e ie - o u «  sam e. D a le c y  je s te śm y  ró w n ież  od jechał z  W iedn ia  do Triestu , skąd następnie 

' o d  t- TwŃ iśehiadenfretu idW  c h o c k tż -b y ło % k to J u d a -w c -d o .T ok io . O d jeżd ża jącego  posła zegnał 

I w  “‘d u żym  ' ‘‘ I^ K ro o n a l-  p o ee l^ o a ^ p o te la ego  w  W iedniu.

Kopenhaga, 11 sierpnia. W ed le  opowiadań 
uciekinierów  niem ieckich, k tó rzy  w  tych duiacli 
przedostali się do Danji, zam ordowali h itlerow ­
cy w  ostatnich czasach w- Branświku 20 osób. 
Z  zeznań ich w ynika, w  ja k  bestia lski sposób 
pastw ią się zb iry  h itlerow sk ie nad przeciw n i­
kam i politycznym i.

P o  przeprow adzonej przez po lic ję  obławie, 
w  następstw ie k tórej aresztowano k ilkadziesiąt 
osób, 20 areszowanych odstaw iono do lokalu 
partji h itlerow sk iej, m ieszczącego się w  daw ­
nym  Domu Ludowym .. Tam  wszystk ich  areszto 
wanych poddano strasznym  torturom, przyczem  
dwóch z nich zg inęło  pod razam i zbirów h itle­
rowskich. Sześciu pobitych do nieprzytom ności 
w yrzucono z okna 3 piętra na bruk, aby upo­
zorow ać sam obójstwo, dwóch zaś robotn ików  
dobrowoln ie w yskoczy ło  z  okna. Pozosta łych  
10 w yw iezion o  za m iasto do lasu i tam ich za­
strzelono.

SA M O B Ó JS TW A  W  N IEM CZECH .

Berlin, 11 sierpnia. A resztow an y  w czora j w 
Lipsku intendant tam tejszej stac ji rad jofon icz 
nej prof. dr. Neubeck popełnił dziś w  areszcie 
sam obójstwo przez pow ieszenie. P ro f. Neubeck 
aresztowany został pod zarzutem m alwersacyj.

Berlin, 11 sierpnia. Jeden z oskarżonych w  
procesie w  sprawie w ydaw n ictw a  Goerreshau? 
A. G. 50-letni Fath  popełn ił w  areszcie w  K o ­
lon ii sam ohójstwo przez pow ieszenie.

A
O B Ł A W A  W  H AM BU RG U .

Hamburg, 11 sierpnia. Podczas ob ław y  na 
kom unistów w  Hamburgu w  k tóre j wzdęło u- 
dzial ponad tysiąc polic jan tów  i liczne sztór- 
m ówki h itlerow skie aresztowano 23 °soby .

Radjostacje nitmieckle atakują 
zagłębie  Saary.

Paryż , 11. 8. (PA T )'. R ad jostac je  nadawcze 
w Frankfurcie i Staffcgarcie da ją  ostatn io pro­
pagandow o audycje rad jowe, przeznaczone w y 
łączn ie  dla okręgu Sary. W idoczn ie  naśladując 
p rzyk ład  rad jostac ji m onachijskiej w  stosun­
ku do A u strji speatker rad jostac ji stutgarckiej 
zaatakow ał w  ostry sposób kom isję rządzącą 

okręgu Saary. s}»- *
W  zw iązku  z tem n ieza leżny niem iecki 

dziennik, w ych odzący  w  Saarbrucken „\ o lk s -  
5timme*‘ oburza się na m etody niem ieckiej pTO 
pagandy politycznej, k tó ra  zresztą ma się od­
b yw ać regularnie co tydzień, : żąda kon trakcji 
ze strony społeczeństwa okręgu  Saary i ewem 
tualnego zużytkow ania  w  tym  celu stacji na­
daw czej w  Strasburgu lub Luksemburgu.

Z A M K N IĘ T A  W Y S T A W A .

Berłin. (P A T . )  R ad a  m ie jrka  m iasta Mona­
chium uchwaliła zarządzić n iezw łoczne zam ­
knięcie zb iorow ej w y s ta w y  prac słynnego ka­
rykatu rzysty  O lafa GuMhranssona, d ługoletn ie­
go  w spółpracow nika tygodn ika  polityczno-sn- 
Irry c zn ego  „Simplicissimus**. Zarządzenie to 
nastąpiło na w n iosek członków  partji narodowo 
socja listycznej, k tó rzy  oskarżają Guldbranssona 

o w yszydzan ie p rzyw ódców  ruchu hitlcrow skie- 
sro i ośm ieszanie N iem iec w  opinji kół in tele­

ktualnych zagranicy. ‘
L ipsk . 11. 8. (P A T . )  W  tych Aniach doko­

nano znów  w  Saksonji licznych aresztowań o- 
jb yw a te li polskich w yznania mojżeszowego podi wych.

pretekstem  rzekom ej, nie udowodnionej jednak 
żc działalności antypaństwow ej. Jak się do 
u ładu jem y,'konsu l polski in terw en jow ał w  k il 
kunastu w ypadkach  u w ładz miejiscowych. ,

SA M O B Ó JSTW O  E M IG R A N T A  - 
N IE M IE C K IE G O . ,

Paryż, (P A T . )  Em igrant niem iecki, b y ły  sę­
dzia  Dalman, żyd . odebrał sobie życ ie  w  jed  
nym z hoteli paryskich, w iesza jąc się na- kłam 
ce. Dalman m ając w ykszta łcen ie prawnicze —  
niem ieckie nie m ógł znaleźć w e Francji za jęcia  
i od pew nego czasu zdradzał w obec swycb 
przyjac ió ł zam iary sam obójcze.' . -j.

Internowani mają osuszać bagna,
Berlin, 11. 8. (P A T ).  W szystk ich  interno, 

wanych w  wrocławskim  obozie koncen tracyj­
nym odesła/no do Borgem ore nad gran icą ho­
lenderską, skąd. m ają być  przeniesieni do w ie l 
k iego  obozu koncen tracy jnego pod Osnabriick. 
W ed łu g  prasy, z likw idow anie obozu wrocław­
sk iego m a na celu w zg lęd y  oszczędnościowe, 
jak również chęć w ykorzystan ia  pracy interno­
wanych przy  robotach nad osuszaniem bagien 
w północno-zachodnich Niemczech.

A
M A J Ą T E K  „V O R W A E R T S U “  S K O N F IS K O ­

W A N Y .

Berlin. 11 sierpnia. Na m ocy rozporządze­
nia m inistra Goeringa, m ajątek dziennika so- 
cjalno-dem okratycznego .,Yorw aerts“  w  posta­
ci realności, zabudowań, drukam i i w ydaw n ic­
twa został skon fiskow any i oddany na w ła ­
sność państwu.

Min. Hubicki w Stryszawie i Rabce.
Odznaczenie zasłużonego kapłana. i 

Min. 1 Hubicki w  tow arzystw ie  w o jew od y  

k rakow sk iego dra K w aśn iew sk iego w zią ł u- 

dział w  poświęceniu i otwarciu górsk ie j s zk o ­

ły  ro ln iczej w  S tryszaw ie. Szko ła  ta  zosta ła  

ufundowana przez ks. Józefa  C zarneckiego, 

k tó ry  na ten cel przeznaczył ca ły  sw ój m ają- ; 

tek. P o  uroczystem  poświęceniu i  otwarciu 

szkoły . >p. m inister udekorował ks. C zarneckie­

go złotym  K rzyżem  Zasługi, poczem  w yg ło s ił 

przem ówienie, w  k łórem  podniósł zasługi ks. 

C zarneckiego. Min. Hubicki dokonał również 

inspekcji kolon ij dla dzieci w  Rabce.

F IL M  H A R C E R S K I N A  JA M B O R E E 1. 

Budapeszt U .  8- (P A T .).  W  specjalnym  k i­

noteatrze. zainstalow anym  na Jam boree, w y ­

św ietlano polski film szybow cow y  z Bezm ie- 

chowej. Publiczność, zapełn iająca po brzegi 

salę. przyjęła  fikn gorącem i oklaskam i. P rasa 

węgierska w  dalszym  ciągu specjalnie ży cz li­

w ie  pisze o w yborze  de legata  po lsk iego  S tn u  

miłty do m iędzynarodow ego kom itetu  skauto­

wego. be.dącego na jw yższą w ładzą organ izacyj 

skautowych zjednoczonych narodów. IT yb or  

ten zdaniem dziennika dow odzi popularności 

Polski wśród zagranicznych organ izacy j skauta
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„Słowo" karci „Czas",
G d y  prasa  p u łk o  W in k ow sk a  tra k tu je  na- 

o g ó ł  sp ok o jn ie  n ied z ie ln e  w ys tą p ien ie  p łk . 
S ła w k a , a  ,,K u r  je r  P o ra n n y ”  w s trzy m u je  się 
od. w s ze lk ic h  w ła sn y ch  k o m en ta rzy , o rga n  
k re s o w y c h  k o n se rw a ty s tó w ' s a n a cy jn y ch . 
„ S ło w o 14 w ile ń s k ie , je s t  w  d a ls zym  c ią g u  pe 
len  z a c h w y tó w  i en tu zjazm u . T a k  g o  to  r o z ­
p ie ra , ż e  p o  ra z  ju ż  d ru g i k a rc i sw ó j b ra tn i 
o rga n  .,O zas“  k ra k o w sk i-  D la  . .S ło w a ”  to. 
c o  „m ó w ił  p łk . S ła w e k  o e lic ie , ,b y ło  n a ­
m aszczon e  p o w a g ą  i  pa tosem . N a to m ia s t to , 
c o  p isze  „C z a s 11, je s t  ja k b y  n am aszczon e 
b en zy n ą , od  ta k ic h  w y ra ż e ń , ja k  o b y w a - 

! te le  d ro g ie j  k la s y 11, za la tu je  in ten c ją  p o d s y ­
ca n ia  o g n ia  d em agog j.i. D o c z e k a ł  s ię  w re s z ­
c ie  ,,C zas“ . I  jem u  zarzu ca  s ię  d e m a g o g ję , 
i  to  g d z ie , na łam ach  b ra tn ie g o  o rgan u !

„S ło w o 11 n ie  z a d o w a la  sio o gó ln em i u w a  
ga m i, a le  ro zs ze rza  sw ó j a ta k  ta k ż e  na o

s o b y . . .
P ió ro , k tóre  w ystąp iło  w  „C z a s ie 1 z k ry

Skutki w o jn y  celnej z A n g lją . —  C ztery  armje. —  „N ieb iesk ie  koszule” .

Co będzie 13 sierpnia w  Dublinie?

R ządy de Y a le ry  nie przyn iosły  Jrlandji ani 
spokoju  ani dobrobjdu. U trw a la  sio na „Z ie lo ­
nej W ysp ie11 przekonanie, że  w o jna gospodar­
cza z A n g lją  b y ła  niepotrzebna. Trudno zerw ać 
stosunki handlowe z klijeutem . k tó ry  brał to ­
war od k ilkuset la t i niemniej trudno p rzyzw y  
czaić się do tego. by p rzyw ozić  tow ary  z in­
nych, znacznie dalszych kra jów . Z racji sw ego 
położen ia geogra ficzn ego  A n g lja  i Irland ja  po­
w inny w spółpracow ać gospodarczo. W szczyn a­
n ie  w o jn y  przynosi dotk liw e  szk od y  oczyw iśc ie  
obu stronom, ale w iększe tej, k tóra jest- słab­
szą. A  słabszą jest irlandja.

Rośnie w ięc w  Irlan d ii n iezadow olen ie z po­
lityk i rządu. vl'o też hasła faszystow sk ie padają 
na podatny grunt.

A le  co jest ruchem faszystow sk im ? W  lr- 
landji istn ie ją  4 armje. P ierw szą  to  w łaściw a 
armja regularna. D roga  —  irlandzka a.rmją re-

Generał 0 ‘D u ffy.

publikańska, złożona ze zwolenników' de Ya le- 
ty k a  pro jektu  S ław ka, wwdaje się nam  b yć  ry. T rzec ia  to gw ard ia  narodowa, c zy li „n ieb ie  
piórem  n a jw yb itn ie jszego  b yć  m oże dziś skie koszule” . O rgan izacja ta  stoi pod  w p ływ a  
w  P o lsce  pu b licvstv , człow ieka, k tó ry  do mi C osgrarea , b. prem jera, usposobionego dla 
rob oty  dziennikarskiej wn iósł ze sobą ja- A n g lji bardzo przyjaźn ie. T en  ruch najbardziej 
Miośd i siłe m etody  naukow ej i k tóry , nie- zasługuje na nazwę faszystow sk iego , 
s te ty  p reparow a ł "dla ca łej opozyc ji argu- N a . czele gw ard ji narodow ej s to i generał 
m -n tó  podczas karooan ji o ustaw ę akade- O D u ffy ,  b y ły  prezydent p o lic ji w ,Dublinie, iisu 
m icka. M e w ted y  b v ło  co  innego. Środowi- r.ięty przez de Y a lerę . J ego  program  jest dość 
m-r, V r 4 o w s k ie  m a "to  do siebie, że 'p os tu - um iarkowany. Od hitleryzm u różn i się og rom ­

nie. „N ieb iesk ie  koszu le”  n ie m yślą g ło s ić  ha­
seł „czystośc i rasow ej11. Przynajm n iej ©ic do­
tąd  o tem nie słychać. G w ard ja  narodow a irie 
m a też żadn ego  radyka ln ego program u poiity- 
c-zno-ustrojowego. N aw ołu  je  do obrony przed  k o

la ty  grona p ro fesorów  uniwersytetu uw aża­
ją. się ju ż same przez s ię  za konserwatywne. 
D ziś jes t inaczej.

Sen s ty c h  w y w o d ó w  je s t  n a s tęp u ją cy : 
N ie m a  w  P o ls c e  k o n s e rw a ty s tó w  p o za  p 
Ma c ik iew iczem  w  W iln ie  i  p. P ia s e ck im  
w  W a rs za w ie . C ó ż  n a  to  „O za s 11?!

Rugi ni Pomorzu.
, „S łow o  P o m o rs k ie 11 za jm u je  s ię  p o l i t y ­

ką. ■ n a  P o m o rzu , zm ie rza ją c ą  d o  u su n ięc ia  
o d  w s ze lk ic h  s ta n o w isk  r o d o w ity c h , zasłu ­
ż o n y ch  P o m o rza n  i  w p ro w a d z e n ia  n a  ich  
m ie js c e  e le m e n tó w  n a p ły w o w y c h . C zy ta m y  
w  n iem  m ię d z y  h m ero i:

Z a  czasów  „sanacy jnych11 *  Pom orza  
przesied lono ok o ło  150 nauczycie li —  P o ­

dążyła  do rew olucji, B iorąc pod uwago ku lt pra 
w a  na wyspach brytyjskie;] można przy jąć, żc 
O D u ffy  i C osgrave  rzeczyw iśc ie  zam ierzają 
p row adzić  akcję  legalną.

P rzec iw ko  ..niebieskim koszulom 11 tworzy, 
de Ya lc ra  t. z w. Legjon . \y jogo  szereg i w stę­
pow ać m ogą ty lk o  ci. k tórzy brali udział w po 
wstaniaeh irlandzkich, Są to  naturalnie na j­
więksi w rogow ie  A n g lji. Na nich będzie m ógł 
de Y a lc ra  po legać  całkiem  bezpiecznie. Generał 
O D uffy nazwał ..Leg jon11 irlandzką „c ze rezw y  
cza jką” . Ona .stanowi czw artą armię.

Narazii; na jw ięce j m ów i się o ..niebieskich 
koszu lach11. A rm ja  regularna tc n iem owa, k tó ­
ra zw yk ła  m ilczeć, Leg jon  dopiero powstaje. 
N a placu boju stoją  armja republikańska i „n ie  
b iesk ie koszu le” . P ierw sza  jest liczn iejsza, zato 
w  drugiej duch jes t lepszy. Generał O łD uffy 
tw ierdzi, że  pod jogo  sztandary ochotn icy na­
p ływ a ją  masami. T o  też zam ierza zam anifesto­
w ać potęgę sw ego ruchu pochodem przez ulice 
Dublina w  najbliższą niedzielę, 13 sierpnia. 
R ząd  postanow ił zakazać te j m anifestacji. Gon. 
(Y D u ffy  zapow iedział, że mimo zakazu, popro­
w adzi 20— 30 tys. ..niebieskich koszul”  na spo­
kojną m anifestację pod pomnik tw órców  pań­
stw a irlandzkiego.

Pon iew aż straż bezp ieczeństwa pełnić będzie 
„L e g jo n 11, zaopatrzony w  broń, a złożony z cle 
mantów zradykalizow anych . przeto istnieje oba 
wa, że  dojdzie  do rozlewu krw i.

D ecyzja  spoczyw a w  rękach de V a iery . Par
lam ent odroczył Się po burzliwych obradach do

munizmem i dom aga się dobrych stosunków j 27 września i w obec tego sze f rządu ma swo- 
z  A n g lją . Stanowc-zo zaś w yp iera  się, jakoby  bodę m chów .

Nad granicą.
(K orespondencja  własna).

Metz, w  sierpniu. ( I  cudzoziemców’ też mało; rzadko s ły s zy  się a n 
gietek i lub francuski, n ie wódzi s ię  w  tych wypa­
dających odraizu w  oko sy lw etek  Angic-lok 
BaedekcTom w  roku, zw iedzających  potężny 
tum, muzea, osobliw ości architekton iczne śród 
w ieścią  z czasów, średniow iecza. N a  statkach 
w yc ieczkow ych , krążących po R en ie w górę rze 
ki, ku  p ięknym  w zgórzom  m iędzy  Bonn a  K o  
hlencją i  dalej ku skałom  Lore lcy , publiczność

Ren p łyn ie spokojn ie i  m ajestatyczn ie, roz­
gran icza jąc dw a  św iaty , o k tórych  n ie m ożna 

, n , . „  . , . , ,  pow iedzieć, b y  ż y w iły  d la siebie swmpatję. G dy
m m  M ted a  nauczyciele, synow ie zarfu- poei^  W ego ie  wzdłuż brzegu  rzeki, z Oki en w l  
zonych Pom orzan , prawm  z  regu ły  posad , OIU1 r0zfcac* aj si w idok (  jednej’ z najlep iej 
m e  z n a jd u j  Zw ałm am e nauczy emu i  t® *ę 8agOBpodarow i9|fh bodaj pr.
d iu ków  zaw sze jakoś u za ^ dm an o  Tnna ^  w id u  ^ ko1cń <kietoic fto r  T  

ryecz, że  to  r a a d m e o ia  „dobrem  s łu żby  1>r2y^ d am y ^  Co fo to g ra fu ją  nasze źrenice,

1 Driś” 3̂ l a S w S T a m  fakt, któ- ^  . « « * » “ | o wygląd-zie biedniejszym, skromniejszym niż

, rego  niczem , naw et pozo ro ie  uzasadnić n ie Pozt>rnie> ^  &i p rzyp a tryw ać  tyffico k r a j - ! ^  p0 fitrcmio
; m ożna. obecnie pomady 11 obrazow i, m iga jącym  m io to m , stacjom  _  n ic

!ie k a r T w , k0 le^ r - (W  t0m J -  ^  * * * *  ^  zm ieniło. C zysto , zam ożnie,
nom ). W t o p ą M  n ie p r z y p u ś c iz e  lekarz dostatoio? estetyczn ie przedstaw ia się w szystko 
m a m ożność werbowania, pacjen tów  d la  o- ]udzk;e_

P o  stronie francuskiej istotb ie zm ien iło  s ię  
m eco o ty le , że  nastąpiła modernizacja, n iektó­
rych  staeyj, w idać  sporo now ych  budynków , 
na linjaeh ko le jow . dostrzega  się w agon y  nie­
m ieck iego  typu  o  przem alowanych ,po francu­
sku napisach. C isza, spokój, za  k tórych  zasło- 

„ . n3 praca —  ja k  zaw eze w e  F rancji —  i za-
bn ie ja k  na w ieh i urzędach p ań stw ow ych —  możność, k tóra  się iwuca w  oczy, ob fitość pie- 
pozostaw iono idseaznych Rosjan . C zyżby  niędzy.
obcopłemieńey byłi uznawaai jako odpowie Po stronie niemieckiej stwierdzić można, iż

zasz ły  tu zm iany. W  K o lon ji, k tóra  jes t metro- 
p d ją  N adren ji niem ieckiej, i s łynęła  z bogac­
twa., dobrego humoru, a  poza tom b y ła  punktem

j p ozyc ji, tem  banćteiej, że  ko le ja rze  są pod  
' bardzo trosk liw ą  opieką, kom endantów  
• „S trze lca 11 i  rttónych ionyiefe „komendam 

1 tó w ".

J ed n o c ze śn ie , ja k  d a le j in fo rm u je  c y to  

w a n e  p ism o
na posadach lek a rzy  k le jo w y c h ' —  podo-

francaiekiej w id zi się i odczuw a dosyt m aterja l 
ny, ła tw ość w  obrocie pieniężnym, tutaj z ła 
tw ością  dostrzega się z jaw iska  w ręcz przeciw ­
ne. Życie musi -być bardzo n iełatw e, albo i  cięż 
k ie , co się odb ija  na w y g lą d z ie  pasażerów , jat 
w  w agon ie  ko le jow ym , tak  i na statku.

dniejs i na Pom orzu?

T a k b y  w y g lą d a ło  x  t e g » ,  c o  p is te  

'  P o m o rs k ie " .

,S ło-

W "stosunku do F ran c ji panuje tu animozja 
krępow ana ty lk o  w zględam i politycznemu w ro 
gość. N a  fro n t w ysu w a się m łodzież, umnndu 
rowana i cyw ilna, k tóra  obecnie od g ryw a  rolę 
bardziej czynną i eksponowaną, n iż dawniej 
W  m ałych m iastach nad reńskich, ja k  Bonn, K o- 
-blemcja, M oguncja z jaw isko  to rzuca się bar 
dzie j w  oczy, niż w  w ie lk iem  mieście, w  K o  
lon ji np. czy  w  Dusseldorfie.

Rrnieh podróżn iczy  zw ęził się. o ile  m ożna są­
dzić po kole jach  i  po hotelach, k tóre  nic cierp ią 
na nadm iar frekw encji. W  uzdrow iskach nadroń

W szponach lichwy.
w y jśc io w ym , bramą, w ypadow ą d la  turystów  j ekich, w  rozm aitych badach, k tórych  tu nie

rA  teraz d ru g i o b ra ze k  t innych ’ stron  
P o la k i ■—  z  W o ły n ia ,  g d z ie  w ie ś  dusi się 
>/ s zp on ach  lich w y - P is z ę  o  tem  w y m o w n ie  
i  in teresu ją co  p . A .  W ie c z o rk ie w ic z  w  „K u -  

l j e  rze  P o ra n n y m " :
Zm ów ił s ię  w  początkach  roku 1928 K u  

&na Bakun z sąsiadami Siwcem , Saczani- 
nem, On Dym Tkaczuk iem , Michniczwkiean i 
Tym ofiejean  Bogułą, żeb y  wspólnie n iewód 
spraw ić. P oszli w  m iasteczku do M echela 
W a jśb ro ta , k tó ry  do  spółki z  braćm i Zeloe- 
ram i i braćm i Goldm anam i prow adzi sklep

ściąga jących  nad Ren z różnych kra jów , w  w ieł 
k iem  tem m ieście nastrój przygasł, sposępniał. 
Ruch m niejszy, n iż zw yk le  b yw a ł o te j porze, 
w  .najgorętszym  okresie sezonu w yc ieezkow ego .

brak, jak  rap. Neuenahr, Godosberg, Roland-seok 
i t. d. każdy  n ow y przybysz w itan y  jest ra­
dośnie, co  pozw ala  w n ioskow ać o  niezbyt- w iol 
k ie j frekw encji. F. L.

Czy Austrja powstrzyma fale hitleryzmu ?
(Korespondencja własna „Głosu Narodu1’).

W iedeń , w  sierpniu.
II. H itlerow ską naw ałę pow strzym aćby zdo- 

. . . .  , k iła  ty lk o  jedna okoliczność —  a  n ią  jes t zs-
W yb ran o  potrzebne części s k c i za  GOO zŁ j aman:e sję hitleryzm u w  samych N iem czech!

pó łka  chłopska nie m iała go tów k i -  w y - ta cwentualno^  je9t m ożliw a _ _  p rzy .
s taw iono w eksle  gw arancy jne: K nzm a Ba- patPKTn g!p 7jbliskat 
kun na 300 zł., w spóln icy jego  na drugie 
300 zł. D opók i weksli nie w yku p ią  zobow ią  
za li się p łacić procent —  niew iele... 5 proc. 
m iesięcznie.

\Y procencie gospodarze p rzyw oz ili r y ­
by. W  ciągu  roku dostarczy li w ierzyc ie lom  
ryb  za. 300 zł. i sp łacili 200 zł. kapitału.
P rzez dalsze 26 m iesięcy  zapłacili 520 zł. 
procentów , dostarczy li ryb za 184 zł. i  spła­
c ili 100 zł. kapitału. Razem  w  ciągu 38 
m iesięcy za w zię tą  na k red y t część sieci 
w artości 600 zl. zapłacili tytułem  procentów  
820 zł., na sp łatę kapitału  484 zł., a k iedy  
zaczę li za legać z płaceniem, w eksle  poszły 
do protestu  i kom ornika. D oszło do lic y ta ­
cji. W ie rzyc ie le  za  200 zł. naby li ca ły  n ie­
w ód spółki chłopskiej wartości 1.500 zł..
po za leni za jęto  Baku/ow i K uźm ie drzewo, 
k tóre nabył na budowę domu. T o  w szystko

jednak nie w yrów na ło  jeszcze rachunku. 
W eks le  im  600 zł. b y ły  u kom ornika i chło­
pom gro z iła  ponow na licytac ja .

Zrozpaczeni zw rócili się do Biura finan- 
sow o-ro loego, które sk ierow ało ich sprawę 
do Urzędu R ozjem czego . Sąd rozjem czy, l i ­
znął, uw zględn ia jąc g o d z iw y  .procent, że  
dłużnicy mieżyliko d ług spłacili, a le nadpła­
cili lichw iarzom  ,250 zł. Odpis w yroku  prze­
słano prokuratorow i.

P . W ie c z o rk ie w ic z  d o d a je , ż e  .je s t  to  j e ­
dn a  z ty p o w y c h  sp raw , n ie  n a jja s k ra w s za  
jedn ak , je ś li  ch o d z i o  w y s o k o ś ć  p ro c en tó w . 
M y  p ó jd z ie m y  jeez& ze d a le j:  o śm ie la m y  sio 
tw ie rd z ić , ż e  p o d o b n y  stan  r z e c z y  is tn ie je  
ta k śe  w  in n y c h . d z ie tó c a c h  k ra ju . -

Tam  w re w a lka  zacięta na tr zy  fron ty ! H i­
tler i je go  obóz m ają  przed sobą. w  p ierw szej 
lin ji zw arte  szeregi Reichsw ehry, która stoi po 
stronie generała  Sohlcichera! Faktem  jest, że 
m inietor spraw w o jskow ych  R zeszy, von  Btóm- 
berg, odm ów ił żądaniu kanclerza  H itle ra  i  mi- 
mfctra G oeringa, ahy w  szereg i Reichsw ehry 
p rzy jąć  5.000 zw olenn ików  hitlerow skich na 
o ficerów , uzasadniając swą odm owę, iż  żaden 
z jK-oponowanych kandydatów  nie odpow iadał 
w ym ogom  przepisów  służbowych Reichsw ehry. 
\Y N orym berdze zaś, g d y  ludzie H itlera  oto­
c zy li syn agogę  i  zaczęli bić zebranych tam ż y ­
dów , w ys ła ł kom ord  ant Reichsw ehry oddzia ł 
celom rozpędzenia h itlerow ców . .W alka, k tóra  
sic p rzy  tej sposobności w yw iąza ła , kosztow a­
ła  kilku h itlerow ców  życic. Są. to  drobne, ale, 
m im o to, w ie lo  m ów iące ob jaw y.

H itle r  i  G oeritig zda ją  sobie z tego  naprę­
żenia stosunków w  zupełności sprawę, i, aby  
nie zostać dnia pewnego zaskoczeni przez 
Rcichswehrę lub generała. Schleiehera. tworzą 
coraz to  Horniejsze oddzia ły  aportowo-lotnicze, 
b y  m óc je  u żyć p rzec iw  Reichswołinze! D o szere­

g ó w  lotn iczych  nie przyjm u je się n ikogo, k to  
nic jest h itlerow cem  w  160 proc. «r.f

Poza  frondą Sehleicherowetko-Reichswehro- 
w ą  stoją  przec iw  H itlerow i szeregi komuni- '■ 
stów, k tórych  liczebna siła zastraszają,co ro- .!) 
śnie. T ym  w yd a ł H itler  w a lkę na śmierć i  ży-' d ' 
Cie! _

A le  nie ty lk o  kom unizm owi w ew nątrz gi-a^ 
nic R zeszy  w ypow ied zia ł H itler  w alkę eksterm i 
uacyjną. W a łk a  antiboLszewicka je s t jednjnu 
z naczelnych zadań program u hitlerow sk iego. 
H asia antibolszew ickic łączą się tu n ie jako z da 
wną dew izą  n iem ieckiego „D ran g  nach Osten11 
i stanow ią nieodzowną część propagandy hitle­
rowskiej, wskazującej na odciążenie w ew nętrz­
ne przez ekspansję w  kierunku ujarzm ienia i rkę. 
Jonizowania ziemi ukraińskiej nad Czaroem  mo
rzem. ' .............

D la  nadania te j m yśli form  pozytyw nych  —  
przystąp ił H itler  na całym  obszarze R zeszy  do 
form ow an ia bojow ych oddziałów  z em igrautów  
rosyjsk ich , k tóre k iedyś m ają stanow ić straż 
przednią, m aszerującej na zdobycz arm ij nie­
m ieckich. .Takich b ia łogw ardzistów  rosyjsk ich  
jest w Berlin ie obecnie ju/ż oko ło  5000

G dy w szystk ie  te ob jaw y  u jm iem y w  jedną 
skoordynow aną całość, dojdziem y do wniosicu, 
że  cala dzisiejsza akcja  h itlerow ska w  N iem ­
czech przypom ina w  pew nej mienze czasy, w y ­
padki j  zam iary rew olucji francuskiej. —  P o ­
za tein, że w szystko na to wskazuje, iż H itler 
lic zy  się z tem, że do ukoronowania sw ego dzie 
ła są mu konieczno laury, zdobyte na polu 
walk i!

H itler i jego  zw olenn icy g łoszą  dziś pokojo­
we sw e zam iary na to, aby się w  spokoju do 
w o jn y  p rzygotow ać, k tórą  uw ażają  za n iezbę­
dną d la  sw ych  celów .

D laczego  jednak  A u strjacy  w  H itlerze  swe 
bożyszcze w idzą  —  nie jes t zrozum iałe!

Jedyn ie pęd m łodej generacji do k a rjer  i sta 
now isk i  ciężka dola ekonom iczna 1 mdłości, k tó  
ra za  wszelką, cenę pragnie się w yzw o lić  z oków  
nędzy —  m ogą tu b yć  pobudką!

7.e H itler załam ał parol na A u strję  jes t zu­
pełnie zrozum iałe! W szak  Au strja  stanow i re­
zerw at d la je go  przeciw n ików , ipozatem jest ona 
cierniem dla jego  am bicji podrażnionej. W ie ik i 
A d o lf musi w a lc zyć  z małym  Dollfussem...

N ie  rów na to w alka! —  A  jednak m ały ja k  
dotąd, pokonał w ie lk iego !

Dr. Sygm a^i. ( 

UWIMIBdHnY
*>• t ?:'*  spi -.jy ■ ■w **- ^ .

Skargi kasacyjne w presesio 
brzeskim.

W c środę wniesione zosta ły  do sądu apela­
cy jn ego  skarg i katsacyjne na w y rok  w  sprawne 
brzesk iej. S k arg i to zosta ły  już przekazane do 
Sądu N a jw yższego .

Z łożono dw ie skargi. Jedną w-nicśR współ-, 
nie adw oka t Bcrenson w  imicriiu Barlick icgo, 

Dubois. Mastka, K ieru ika  i W itosa, adw okat 
Ilon igw ill w’ imieniu Licberm anna, oraz adw. 
Szumański w  imieniu B agińskiego i  p.utka. — . 
Drugą, skargę w  im ieniu C iolkosza i P ragcra  

ivniósł aidw. Landau.

AVspólna skarga adw oka tów  Berensona, Ho- 
n igw itła i  Szum ańskiego obejm uje 21 stron pi­

sma m aszynow ego i op iera się na 11 zasadni­
czych punktach, które, zdaniem  obrońców, po­
w inny zadecydow ać o uchyleniu w yroku  sądu 
apelacyjnego . P ie rw szy  punkt skargi d o tyczy  
zeznań św iadków  Słn.m irowskiego, Hauke-No- 
wnka. K aw eck iego . Krugera-, W o la n ie ck icgo . i 
'■zymborskiego. N a  podstaw ie zeznań tych  

św iadków  o spiskowej działalności oskarżo­
nych, sąd m ów i o spisku i o czynniku przemo­
cy, gd y  tymczasem , zdaniem skargi kasacyjnej, 
dowmd tych  św iadków  nie b y ł przedm iotem  po- 
rtępownnia odw oław czego .

Dalej w id zą  obrońcy obra.zę odnośnych pa- 
agrafów’ w  pominięciu szeregu dokum entów i 

w  uznaniu ich za dokum enty bez znaczenia, 
da le j obrońcy zarzucają sądow i sprzeczność, 
opieranie się na m aterja le jednostronnym, oraz 
dowolność wn ioskowania. Jeden z  punktów 
skargi om aw ia tw ierdzen ie sądu, żo rząd nio 
ustąpiłby dobrow oln ie bez w a lk i czynnej. Skar­
g a  stw ierdza, że tw ierdzenie to  nie znajduje 
żadnego poparcia w  m aterja le sądowym,
.nikt z przedstaw icieli ów czesnego rządu nic 

był w’ tej kw’e-stji badany i nic składał w y jaś ­
nień’1. Dalsze punkty m ów ią o obrazie odnoś­
nych paragra fów  K . P. K . przez obciążenie 
wszystk ich  oskarżonych, odpow iedzia lnością za 
różne artyku ły  czasopism, w yraża jących  po­

g ląd y  obcych im stronnictw  i przeistaczanie 
często brzm ienia cyta t z czasopism, odezw  I 

ó ln ików , oraz ca łkow ite  pom inięcie cyta t z j 
dołączonych do spraw y czasopDim, popieranych’ 
przez rząd ów czesny.

W ed ług  in form acyj „R obotn ika ” , skargi k a ­
sacyjne w  procesie brzeskim , któro do sądu a- 
pe lacyjnego wrplynęly w' czw artek  rano, te g o  
sam ego dnia o godz. 2-ej popołudniu odesłano 
do Sądu N a jw yższego . ,,R obotn ik ”  z togo wnio- 
i-ku.je, że w yznaczen ie terminu rozp raw y w  są­
d z ie  N a jw yższym  pob ije  rekord pośpiechu p rzy  : 
prowadzeniu  tego  procesu. "

»
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M a  seiew m tactoi $tsecxp£ftef
Nuncjusz Apost. w Tu«h«wf«.

Dnia 3 sierpnia w« czwartek bawił kirfferf 
czas w Tuchow ie w fcólegjram OO. Redempto­
rys tów  ks. arcyb. M arm aggi, nuncjusz aposto l­
ski w  Polsce. P rz yb y ł samochodem w towarzy 
stw ie ks. biskupa A m a r a  i  k «. prał. Kotkow­
sk iego z K ryn icy , u  ostojo ego GońcSa powitał: 
w  koście le  przem ow ą p ro w in c ja ł.OO. Redem­
p torystów  O. Fr. Marcinek, pcezem chór alum­
nów  seminarjum wykonał „Ecce sacerdos Ma- 
gnus“ . Nuncjusz m odlił się chw ilę  przed cudow­
nym obrazem  M atki Boskiej, [poczem usiadł n;a. 
tron ie i serdecznie przem ów ił, w yra ża jąc  swą 
radość z naw iedzen ia Sanktuarjum diec. tar­
now skiej oraz zaakcen tow ał szczególną m iłość 
Ojca. św. i sw oją  dla, Narodu Po lsk iego . P rz e ­

dmowę zakończy ł błogosław ieństwem  A p os to ł- 
skiem. W  końcu zw iedził grób śp. arcyb. Leon a  
W a lęg i i pom odlił się z obecnymi o spokój jego  
duszy. O koście le  i cudownym  obrazie M. B o ­

s k ie j  Tnćhow sk ioj Nuncjusz w yra ża ł się z za ­
chwytem : ..pervenustum. pulcherrimiutm San-

'ctuarium !:t Z  kolegjum  OO. Redem ptorystów  o<l 

.jechał Nuncjusz do Tam ow a.

Na przyjazd gen. Badsn-PowsHa
j  w  Gdyni.

W  G dyni u tw orzy! się specjalny kom itet 
przyjęcia, tw ó rcy  skautingu gon. Baden-Powefta. 
k tó ry  w raz z 600 instruktoram i skautowym i 
angielskim i przybyw a do portu gdyńsk iego w  
dniu 16 bm. Na czele kom itetu stanął kom isarz 
rządu ni. Gdyni p. Fokól. W  powitaniu znako­
m itego  gościa  wezm ą udział harcerskie druży­
n y  m orskie, k tóre  specjaln ie w  tym  celu opusz­
czą  w cześniej zlo t skautow y w Godóllo oraz 
szereg  drużyn harcerskich z Pom orza. Na 
'cześć gości odbędzie się uroc-zysty obiad w 

Szko le  Morskiej,

Druga serja prac ratowniczych
w  B azy lice  W ileńskiej.

Po. zakończeniu p ie iw sze j serji prac ra tow ­
niczych, zm ierza jących do wzm ocn ien ia funda,- 
m en tów  pod portykiem  bazylik i, przystąpiono 
obecnie do zabezpieczenia fundam entów ściany 
zachodniej (fron tow ej), ściany południowej o- 
raz p rzy leg łych  kap lic  św. W ładysław a i Im ie ­
nia Idarji. P race  te tą' bardzo poważne ze  wzglę, 
'du na monumentalne rozm iary bazy lik i —  sama 
.ty lko  fron tow a ściana w raz z fundamentami 
w a ży  3170 tona. Zabezpieczen ie śeian ma b yć  
dokonane w  ten sposób, te  z obu stron będą 
pneum atycznie ubijane pale żelbetonow e p a ­
rzys te ; na g łow icach  tych pali zostaną za ło żo ­
ne bardzo grube belki żelazne na k tórych  o- 

.prze się ściana. P rócz fundam entów mają. b yć  
: gruntow nie zrem ontowane samo ściany, w  k tó ­
rych  pow sta ły  znaczne pęknięcia w skutek osia­
dan ia  fundam entów. Ponadto w  te j eerji prac^ 
przew idu je się gruntow ną restaurację płasko- j 
rzeźby  zdobiącej fronton bazylik i, ewentualne 
przerob ien ie figu r na szczycie  gmachu. N ie 
zbędnem się staje rów n ież odrestaurowanie kil 
kunastu obrazów  pędzla Sm uglew icza. *

Prace w  tak w ielk im  zakresie -wymagają 
znacznego czasu, a, przedewszyetk iem  pienię­
d zy . Same ty lk o  ściśle ratow nicze prace mają 
kosztow ać 460.000 zł. K om ite t ratow ania B azy ­
lik i posiada zaś zaledw ie 140.000 zl. Ofiarność 

i społeczeństw a w zm ożona w  okresie ..Dnia Ra- 
•towamia B azy lik i" obecnie zaczyna słabnąć. 
W yk on yw a n ie  prac częściami, w  m iarę posiada • 
nyoh środków  pieniężnych, spowoduje w zrost 
kosztów  w ykonan ia  i  m oże ujemnie się odbić 
n a  b iegu  prac.. U ratowanie od ru iny zabytko­
w e j św iątyni za leży  od ofiarności społeczeń­
stwa, do k tóre j odwołuje się kom ite t ratow a­
nia b azy lik i. W  najbliższym  czasie zostaną r o z ­
poczęte prace nad wzniesieniem  mauzoleum w  
podziem iach kap licy  św. K azim ierza (Zygm im - 

■ to w »k ie j).  (K A P . )  a

Z działalności Związku „Caritas"
w Kielcach .

Św ieżo ogłoszone sprawozdanie zw iązku to­
w arzys tw  dobroczynności „C aritas '1 w  K ie l­

cach za m iesiąc lip iec  w ykazu je , że w  okresie 
tyzn ogółem  udzielono zapom óg 429 osobom 
na ogólną sumę zł. 3.599.59, nie licząc zapom óg 
odzieżow ych  udzielonych 77 osobom i  ̂porad 
lekarskich (21 osobom). Pasterz d iecezji, Ks. 
Biskup Augustyn  Łosiński w łasnym  sumptem 
opłaca. 100 obiadów dziennic dla bezrobotnych, 
utrzym uje 44 ubogie n iew iasty  w  schronisku 
św. Józefa- na K aw etczyn ie  i ło ży  na utrzym a­
nie biura „C aritasu ", tak że składki i o fiary 

, 9 4 1  członków  tego zw iązku obracane są wy- 
( łącznie na cele ubogich. (K A P . )

„GŁOS NARODU" z dnia 12-go sierpnia 1033 W r .  W

Wyścig zbrojeń na Pacyfiku.
tVa»*ir/l flł\ł T? /v -.14. -  — i. —~ ?--J-*t r u---1 - - a i ’  -"*■ • . i i .  «Prezyden t Roosewelt zatw ierdził plan budo­

w y  21 nowych okrętów  w ojennych na najbliż­
sze lata . D o budow y now ych  jednostek p rzy ­
stępuje się jednak już te-raz i w  tym  celu zo ­
stała w staw iona do budżetu U. S. A . dodatko

daleko wysp Hawajskich, w ieik iem i m anewra­
mi f lo ty  japońskiej, k tóra  wystąpiła- w  c-alc 
swej praw ie gotow ości bojowej, w liczbie 150j 
zgórą okrętów  różnych klas. Manewry Roty ja ­
pońskiej są bezpośrednią odpowiedzią, na sta-jv—

J.Wl

w a eurna 46 m iljonów  dolarów . —  W zro s t m a-! ejonowanic w iększej części flo ty  Stanów- Zjcd-

rynarki wojennej Stanów Zjednoczonych' w y ­
w o łan y  jesit powiększeniem  flo ty  wojennej ja ­
pońskiej, g d y ż  rząd japoński ze swej strony po-

noczonycli wojennej na wodach Pacyfiku , oraz 
na m anewry skom binowane flo ty  i arm ji ame 
'■ kańskiej, k tóre się odby ły  przed kilku mie

więks-zył ogrom nie budżet m arynarki wojenne] siącami .przy brzegach wysp Hawajskich, 
i polecił podjąć budowę około 30 okrętów  wo- N a ilustracji w id zim y: z lew e j strony u do- 
jennych różnych klas. Jednocześnie zapoczątko lu w id ok  na. port w  Manili i. s to licy  w ysp  Fiii- 
wano konstrukcję około 200 hydroplanów dla pińskich, których mapka um ieszczona jest u 
flo ty  w o jen n e j. '—  Zbrojen ia na morzu pod jęto|góry. Z lew ej u g ó ry  jeden z najw iększych
przez oba m oearstoa nabierają osobliw ego w y ­
razu i znaczenia, g d y  się je  zestaw i z odbyw a­
jącym i się obecnie na- zachodnim Pacyfiku , nic-

okrętów  bojow ych  am erykańskich a z prawej 
potężny ko los  w ojenny m arynarki japońskiej.

. -

TLOŚĆ SAM O CH O D Ó W  W  S T O L IC Y  STA - 
; L E  S IĘ  ZM N IE JS ZA . Obecnie mamy w W ar- 
i’ fizawic 11-091 pojazdów  m echanicznych, w tera 
i 4.176 prywatnych osobow ych , 3.310 dorożek 
• sam ochodowych, 136 autobusów, 1669 samo- 
1 chodów  ciężarowych, 1.62S m otocyk li i 172 sa- 
t m ochody o speejalnem przeznaczeniu m iędzy 
(n iem i dw a hydranty policy jne, sam ochody sa- 
1 ni tam ę, karetk i pogotow ia  i  t. p.

0dk soboty, 12-go b. m. w kinoteatrze ^ A P O L L O 44
Światowy sukces ekranów najn. prod. 1333,31. Przepiękny dramat, pełen czarownych przeżyć ,

n ie z w y k le  c ie k a w e  p r z y g o d y .  
A r c y d z ie ło  s e n z a c y jn y c h  e p i­
z o d ó w . N a d z w y c z a j  c ie k a w a  fa -

bp,a« Ł n f  Sali; EILERS
Ralf BELLAMI Helena VIKSQN n ie  p o tę ż n e  i n ie za p o m n ia n e .

Koiais i M b
d z iw y

Zginał od jadu pszczelnego.
N iezw yk ły  w ypadek  zdarzy ł się w W ie l­

k ich  Hajdukach. Do jednego z ogrodów  dzia ł­
kow ych  p rzyby ł 69-lctni starzec, n iejak i 
W rzeszcz z K ró lew sk ie j Ilut-y i stanąwszy 
przed ulem, obn aży ł nogi, czekając z cierp liw o-, 
ścią, ażeby go  kłu ły, krążące tam licznie pszczoj 
ły . Jak się okazało doradzouo ten sposób W rze ­
szczow i jak o  na jlepszy  środek przec iw ko bó­
lom reum atycznym , k tóre od szeregu la t nie­
zw yk le  mu dokuczały. Skoro rzeczyw iście k i l ­
ka pszczół ukłu-lo go  w  obnażone nogi, starzec 
nagle zasłabł, a g d y  go przew ieziono do po­
b lisk iego szpitala, w yzionął w krótce ducha. —  
W ed łu g  orzeczen ia lekarzy, —  śmierć nastąpi­
ła wskutek udaru serca, spow odow anego n a j­
prawdopodobn iej przez zatrucie jadem  pszczół.

J» !

130 rewizyj w warszawskich 
domach gry.

W  nocy z czwartu na piątek przeprow adzi­
ła  po lic ja  śle-cłcza na terenie całej s to licy  eto- 
k ilkadzicsią t rew izy j w poszukiwaniu potajem ­
nych dom ów  g ry  hazardowej, rulet, oraz spe­
lunek z narkotykam i. W ie lk a  akcja likw idacy j 
na dala  nadspodziewane w yn ik i. Frzcprowudzu 
no 130 rew izy j i  skonfiskowano kilkanaście 
rulet, k ilkaset ta lij kart oraz w ie lk ie  sumy pic 
n iędzy, opakowanych w  paczki i rulony.

W  aferę dom ów hazardowych obok znanych 
na gruncie sto licy  a ferzystów  i niebieskich pta­
ków , zam ieszanych jost k ilkadziesią t osób o | 
znanych wr św iecie finansowym, przem ysłowym  
i tow arzyskim  nazwiskach. P o lic ja  prowadzi 
obecnie pracę wyodrębnienia organ izatorów , 
ispólnłków finansowych i funkcjonarjuszy „pclu 
nok od zw yk łych  graczy.

Równocześnie z hazardów; mi domami g ry  
w yk ry ła  policja  k ilkadziesiąt spelunek narko­
manów. A resztow ano około 100 osób. Dalsze 
śledztw o i rew iz je  trwają. *

S P E K U L A N C I ZBO ŻO W I. R oln ictw o lubel­
skie zostało zaskoczone gw ałtow ną zn iżką cen 
zboża, jaka  nastąpiła w  ostatnich dniach. —  
K upcy żydow scy  skupują żyto  w  m iastach i u 
okolicznych chłepów  po 8. 9 i n a jw yże j 11 zl. 
W yzysk  ton upraw iany jest z powodu zupełnej 
ruiny wsi. K o ła  rolnicze, organizu jące odpo­
wiednią, akcję obronną, przeciw ko temu stano­
wi rzeczy, apelują, do państw. Zak ładów  zbo­
żow ych  o odpow iednią interwencję.

S P A D Ł  Z  40 M E TR O W E G O  K O M IN A  I N IC  
MU SIĘ, N IE  S T A Ł O . W  W ierbcc. obok P ilicy , 
W aw rzyn iec  B różdzik  za ję ty  b y ł budową, k o ­
m ina fabrycznego. N a  w ysokości około 40 m e­
trów . B różdzik  stracił nagle rów now agę i runą* 
w  dóf. Dziwnym  zbiegiem  okoliczności nie za­
bił io, pon iew aż zaczep iw szy ubraniem o w y ­
sta jący  hak, upadł na piasek z osłabioną, siłą 
upadku.

X  ś w i m i m .

Pogłoski o śmierci Lintlbergha.
W e  czw artek  późnym  w ieczorem  rozeszła 

się w  Kopenhadze pogłoska o katastrofie , ja ­
k ie j m iał ulec słynny lotn ik  am erykański Linćl- 
bergh. Katastrofa  w yd a rzyć  się m iała  na Greń 
land,ii. Samolot L indbergha spadł na ziem ię, 
grzeb iąc zdobyw cę A tlan tyku . W iadom ość fa 
okazała  się na szczęście n ieprawdziwą. A g en ­
cja Reutera w  ka tegoryczn ej form ie stwierdza, 
że wszystk ie pogłosk i o rzekom ej katastrofie 
Liuclhsrgha są najzupełn iej bezpodstawne. —  
I Jndbergh jost zdrów  i znajduje się w  dalszym 
ciągu w  Julianhaab na Grenlandji.

D R . C O S Y N S  O D Ł O Ż Y Ł  L O T  DO S T R A - 
T O S F E R Y . A gen c ja  Ila va sa  donosi, że Cosyn? 
po dokladnem zbadaniu kabiny, w  które j za ­
m ierzał dokonać w zlotu  do stratosfery, znalazł 
szereg defektów , uniem ożliw iających pow tórze­

n i e  próby w  najbliższym  czasie. W obec  tego 
w z lo t odłożono do wiosny p rzyszłego roku.

D yrektor K A P -o w e j na audjencjl
u Ojca św.

W o środę O jciec św. p rzy ją ł na andjencji 
specjalnej dyrek tora  Po lsk ie j K a to lick ie j Agon 
c-ji Prasowej, ks. prałata Zygm unta K a czyń ­
sk iego, w ita jąc  go  i b łogosław iąc mu z w ie lką  
serdecznością, przyczem  parę, s łów  w yp ow ie ­
dział po polsku. W  rozm ow ie z ks. prałatem  
Kaczyńskim  O jciec św. pyta ł o w iadom ości o 
ks. kardynale A l. Rakow sk im , arcybiskupie 
warszawskim , sk ładał życzenia pom yślnego roz 
woju i b łogosław ił polskiej prasie ka to lick ie j 
i K A P -w e j.

G łęboko wzruszony w ielką łaskaw ością i 
przychylnością  O jca św. k?. ,pral. K aczyńsk i z 
podziwem  w yraża się o n iezw yk łe j encrgji, 
św ieżości umysłu i w yglądzie  O jca Chrześcijan 
stw a, św iadczącym  o Jego dobrem  zdrowiu. —  
)V  czasie pobytu  sw ego w  R zym ie  ks. prałat 
K aczyńsk i był rów n ież p rzy ję ty  przez sekreta­
rza sianu ks. kardyna ła  P ace lliego , k tó ry  udzie 
l ii mu godzinę wysoce pouczającej i  interesują­
cej rozm ow y, u jaw niającej n iezw yk łe  zdolności - 
togo w yb itn ego  dosto jn ika Kościoła. S zczegół 
nie życz liw ą  rozm ow ę miał prócz tego ks, pra-Ł 
K aczyńsk i z sekretarzem  do spraw  nadzw ycza j 
nych Kościoła, ks. arcybiskupem -F izzardo oraz 
ks. prałatem Montni, zastępcą nieobecnego ks. 
prał. Ottaw i ani ego, subsfytuta sekretarjatu  sta*- 
nu. (K A P ).  _  '

Sześćdziesięciolecie kapłaństwa
arcybiskupa dr. A . B. Jeglicza .

B ry lau low y  jubileusz kapłaństw a arcybi­
skupa dr. A . B. .Jeglicza obchodzony b y ł w  Ł a ­
manie z n iezw yk łą  uroczystością.

Jak Lubiana Lubianą nie w idziano tak  Ii oz 
neg.o zjazdu. Spccjalnem i pociągam i, autobusa­
mi, samochodami, na rowerach, a w reszcie pie­
szo p rzyby ło  oko ło  60.000 Słoweńców , pragną­
cych godn ie uczcić sw ego arcypasterza. M iasto 
cale zostało odśw iętnie przybrane sztandarami, 
zielenią i kw iatam i, w  oknach w ielu  sk lepów  
w idn ia ły  p ortre ty  udekorowane jubilata. Jubi­
leuszow a Msza św. odprawiona została na sta- 
djon ie stow arzyszen ia g im nastycznego „O rze ł" , 
g d y ż  Lubiana nie posiada tak w ie lr fe j św iąty­
ni, by  m ogła  pom ieścić tych  w szystk ich , k tó ­
rzy  chcieli być obecni na uroczystości. (K A P ).

Codos i Rossi w Marsylji.
W e czwartek’ w ieczór p rzy lec ie li do Marsy- 

l j i  lo tn icy  Codos i Rossi. Z w yc ięscy  lo tn icy  w y  
razili zadow olen ie z powodu pob icia rekordu, 
ale z drugiej strony żałują, że niepom yślne w a­
runki atm osferyczne, k tóre p rzyczyn iły  się do 
przedw czesnego w yczerpan ia  benzyny, nie poz­
w o liły  im osiągnąć Zatok i Persk iej.

Sensacyjny wynalazek maski gazowej.
Socja lis tyczn y „D a ily  H e ra ld " donosi, źo  

pewna grupa uczonych chem ików  angielskich 
w yprodukow ała m askę gazow ą, k tóra  w y tr z y ­
muje napór t. zw . „ga zu  p iep rzow ego " przez 
całą godzinę.

Gaz ten jest- najnow szym  i tak  groźnym , 
że dotychczasow e maskf ga zow e  zd o ła ły , nw  
się oprzeć ty lk o  przez pięć mintrt. t

Pomnik-straszak w Rzymie.
Z  in ic ja tyw y  M ussoliniego w, R zym ie  na Jo* i 

dnym  z najbardziej ruchliwych p laców  stanie 
pomnik, k tó ry  m a odstraszyć ludzi od samo* 
bójstw . N a  cokole  pom nika stoi m łodzieniec, 
k tóry  zam ierza się zabić. T rzym a  w  ręku re ­
w o lw er, p rzy łożon y  lufą, do piersi, a  trzech in­
nych pa trzy  ironicznie na n iego, wskazu jąc na 
rew olwer.

U  dołu na cokole znajdują, się figu ry  sym ­
boliczne, w yobraża jące pracę jak o  sens życ ia  
i jodyną radość w  nieszczęściach życ iow ych .

N A J B L IŻ S Z E  B E A T Y F IK A C J E . (Prócz p r z e - , 
w idzianej na dzień 8 grudnia kanon izacji b łog. 
Bernadety Soubirous, oraz w  grudniu lub sty­
czniu nastąpić m ającej kanon izacji 'błog. Jo­
anny A u tid y  Thouret, oczek iw ana jest w  n a j­
bliższym  czasie b ea ty fikac ja  um ęczonych w  A r ­
gen tyn ie jezu itów : R ocha  G orza łce  de Sauta- 
cruz, A lfon sa  R odriguez i Jana Deleastillo. —  
Dalsza serja kanonizacyj i b ca ty fik acy j nastą­
pi pod kon iec Roku ‘Jubileuszowego. (K A P ).

M ILJO N G W E  N A G R O D Y  Z A  W Y C Z Y N Y  
LO T N IC ZE . Budżet francuskiego Min. L o tn ic t­
wa. przew idu je tr zy  n agrody lotn icze , z k tórych  
dw ie pierwsze po mil,jon franków  za  osiągnięcie 
najw yższej w ysokości i d ługości lotu bez lądo­
wania, trzec ia  (500.000 fr.) za rekord przec ięt­
nej szybkości. N a grod y  te mogą. być  zdobyte 
przez lo tn ików  francuskich, rozstrzygn ięc ie  k o ­
mu na leży  sumy te p rzydzie lić  nastąpi 31 g ru ­
dnia. Kandydatam i do drugiej i trzeciej nagro­

dy są Codos i Rossi. >
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Opera w teatrze im. Słowackiego
„C arm en1* B izeta.

O negdaj d yrekcja  teatru im. S łow ack iego 
w zn ow iła  „C arm en " z  p nią, W andą W erm ińską 
w ro li ty tu łow ej. K to  pam ięta operę B izeta z

| daw nych  przedstaw ień na innych scenach   z
' pełn ie jszą  ork iestrą i liczn iejszym i chóram i —- 

m óg łb y  przeprowad- .6 k ry tyczn e porównania 
te j rea lizac ji z inne .ii. W  każdym  razie nie za­
w sze w yp a d łyb y  one na n iekorzyść naszego 
przedstaw ien ia oz wartkowego.

Pan i AYanda Wermińi-ka, k tórą  publiczność 
I p rzy ję ła  bardzo ow acyjn ie  i ok lask iw ała często 
i p rzy  o tw arte j scenie, śp iew ała partjc hiszpań­

sk iej d z iew czyn y  z w erw ą i temperamentom. 
S iła , je j głosu uw ydatn ia ła  się najbardziej w  
górnych  P  '\ Św ietna, bo realistyczna i poz- 

,rb aw io i:a  o w-o gestu gra pani W erm ińskiej 
j p ozw a la  tę -ę zakw a lifikow ać bodajże
i ja k o  najlepaz., pol-ką. Popularna ar ja
r (zaczynająca bio ou « j  V ) miłość to cygana 

'd ziecię" byłaby  nam u  gd yb y  ją  pani
W erm ińską zaśpiewała po poi r

R eszta  ról pozostała w  dawnej obsadzie. 
W yk on a li je  pp.: C lim iel-Tryczyńska. k tóra  z 
dużym  liryzm em  zaśp iew ała w  I I I  akcie arję 
MScaeli, J. Stępniowski, St. Rom anowski, A . 

i Masanek, M azurek, W oźn iak  i W o lak . Za w y- 
j jąftkiem p. Stępn iow sk iego dykc ja  u wszystkich 

w ykon aw ców  b y ła  m ało wyraźną.
Przedstaw ien ie  w yreżyserow a ł p. St. Ro- 

Wanowslki, zachow u jąc je g o  daw ny dobry cha­
rakter. Pełną  ork iestrą d yrygow a ł p. B. W a liek - 
W a łew sk i.

Publiczność —  przew ażnie przejezdna —  
w ypełn iła  w idow n ię  po brzeg i i ok lask iw ała 
entuzjastyczn ie w szystk ich  w ykonaw ców . Jest 

i t e  oczyw istym  dowodem , że przedstaw ien ia o- 
peanwe w  okresie  w akacy jnym , k iedy  roi się 
w m ieście naszym  od w yc ieczek  —  są. bardzo 
na czasie. * A . W .

*  m

Od soboty, dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ S 2 T U K A “W ____________________
i^rcyfilm wytsławow^ o *x®psi£ąs©j trsśsH

P r z e p ię k n y  i o r y g in a ln y  d ra m a t ! 

P o e z ja  i p ro za  ró ż n y c h  p r z y g ó d  

A r c y c ie k a w a  fa b u ła ! W  ro la c h  

g łó w n y c h :  u r o d z iw a  z ło to w ło s a  u w o d z ic ie lk a  M  l 8  I A  M K O P K I  M S  
i s tu p ro c e n to w y  a m a n t ®  &  K  E E. M a ło  k tó r y  f i lm  z a w ie r a  tak ą

p e łn ię  n a jg łę b s z y c h  p r z e ż y ć  ż y c io w y c h .

Próba miłości

p o ś w i e c o n y  r & s  w y s i a l i ©  w  C h i c s g o .

daw ki alkoholu, podn iecają system nw w oary,
pom agają  ustrojow i w  przezwyciężan iu  jadu, 
D obry skutek w yw iera  rów n ież podawanie 
środków  zw iększa jących  w ydzie lan ie nerek, 
przez k tóre  w ydosta je  się z organizm u w iększa 
część jadu. N ależą tu"1 m iędzy  irmemi, kawa, 
herbata i t. d. ^

N aogó ł ukajazenie żm iji nie jes t n iebezp iecz­
ne, z w y ją tk iem  tycli w ypadków , w  k tórych  jad  
dostał się wprost do k rw i w  dużej ilości, a  to 
skutkiem zranienia naczynia krw ionośnego. 
N ajczęśc ie j zranieniu u lega  skóra, a  jad  z tkan 
ki podskórnej stosunkowo wolno dostaje się do 
k rw i i z nią rozchodzi po całym  organizm ie.

a. k.

f p o r l .

nr/ •

Z kin krakowskich.
W A N D A : „A x e la “ . P o  film ach wojennych  

przyszła  „passa " na film y  pacyfistyczne, de­
m onstrujące „odw rotn ą  stronę m edalu " w o jn y  
św ia tow ej. W  Obrazach tych  og lądam y t. z<w. 
„ t y ł y "  po za  frontem , a przytem  przeżyw am y 
traged ję  ludności, w ciągn ięte j pośrednio w  ope­
rac je  w ojenne. Tak im  filmem jes t „A x e la “ , w y  
ernuta z pow ieści znanego pis ar/, a, P io tra  Be­
noit, członka A kadem ii francuskiej. A u to r  w y- 

( rółżnia się p lastyką w yobraźn i, dzięk i k tórej bo 
r haiterowie je go  opow ieści ła tw o  „m aterja lizu ją " 

e ię  na ekranie. R esyźer W ilia m  K . H ow ard  
m iał w ięc  p ierw szorzędny m aterja i, z k tórego  
m óg ł s tw o rzyć  film  n iezw yk ły , nacechow any 
polotem , siłą i  nastrojem . Z rea lizow ał jednak 
ty lk o  50 proc. tych  postulatów , lecz  m im o to 
da ł film , jak o  całość, bardzo interesu jący, k tó ­
rego  pew ne m om enty żyw o  tkw ią  w  pam ięci. 
Z  obsady w yróżn ia  s ię  A l. K irklam d w  ro li bez- 
ręk iego  i pozbaw ionego  jednego oka kapitana 
pruskiego, oraz L e ila  Hyam s („A z e la " )  i W a r­

ner B axter.
A P O L L O : „W e s o ły  tyd z ień ". A rcykom iczn y  

ten  program  złożon y  jest z k ilk u  ucieeznych 
film ów , ja k : „S lim ‘ i  G rim ", „M a łp ie  p so ty "
i „F ig la rz  Puipe". źród łem  humoru w  p ierw szej 
k om ed ji jes t, oczyw iście, popularny kom ik  ekra 
now y, d ługonogi Slim Summer v ille , pam iętny 
z  ro ii T iaden a  w  w ojennym  film ie  „N a  zacho­
dzie  bez zm ian". Slim  jest w  każdym  ruchu na 
turalny, nie w ys ila  s ię  na humor, nie stara się

N a  terenach w szechśw iatow ej w ystaw y  w  C h icago  odbył się m alow n iczy korow ód  w polskich 
i strojach ludow ych  i narodowych. Pokazyw an o również sceny historyczne, m iędzy innemi 
zw iązane z Kazim ierzem  Pułaskim  i Tadeu szem  Kościuszką. AA7 uroczystościach chiea- 
goiskich, k tórych  fragm ent w idzim y na ilu strac ji, brało udział 40.000 P o lak ów  amerykańskich

9 o n t

b yć  śmiesznym. A  pom imo to, gd y  ty lk o  ukaże 
s ię ma ekranie, rozśm iesza w idzów  do łez. B o ­
haterką drugiej kom edyjk i jest słynna kom icz- 
ka  am erykańska, D afne Pollard , k tóra  wuaz z 
sw ym  w yborn ie  tresowanym  psem, rozsiewa 
isk ry  wesołości i  dowcipu. W eso ły  i pom ysło­
wo zrob iony jest rów n ież trzec i film , w  k tó ­
rym  og lądam y p rzygod y  tresow anej m ałpy. —  
S łow em  —  „W e s o ły  tyd z ień " jest naprawdę 
potrójn ie w eso ły  i w art oglądn ięc ia !

Ś W IT : „C o w b o y  z A r izo n y "  i „P ra w o  pią- 
ści“ . Znany aktor am erykański, K m  Maynard 
jest godnym  ryw a lem  Tom a ML\a. Obaj są w y  
k le  bohateram i awanturniczych, em ocjonują­
cych film ów , w k tórych  popisują, się brawuro­
w ą jazdą  konną- Afix bow iem  posiada pięknego 
kon ia „T o n i" ,  a M aynard —  białego, m ądrego 
rum aka „T a rzan a ". Obaj też ak to rzy  w alczą 
zaw sze ze  złoczyńcam i i odnoszą zw ycięstw a, 
w yda jąc  ich w  ręce spraw iedliwości. Do serji 
takich film ów  na leży  też „C ow b oy  z A r izon y " , 
posiadający interesującą treść i ładne, górsk ie 
p lenery. ,AV drugim  film ie og lądam y B illy  Sulli- 
vana i je g o  p rzygod y  w  fab ryce  lokom otyw , za 
kończone zdobyciem  rącnki ukochanej Lucyny. 
Program  uzupełniają c iekaw e zdjęcia, przed­
staw ia jące w yrób  gazu św ietlnego.

Przed wioślarskiemi mistrzostwami 
Europy.

Rozpoczyna jące śię w  dniu 25 b. m. w  Bu­
dapeszcie w ioślarskie m istrzostwa Europy z g io  
madzą na starcie w ioślarską elitę. S tartow ać 
licdą najlepsze osady AA7egier. TIolamdji, B elgji, 
Szw ajearji, I la łji, Ili/zpanji, Rumunji, Po lsk i, 
Danji. Francji i Jugosław ii. AV poszczególnych  
biegach konkurencja będzie bardzo silna. W io - 
ślarze zagraniczni zjeżdża ją  dio Budapesztu w  
dniach 17 —  20 b. m.

Program  rega t m istrzowskich' przew idu je 
siedem konkurencji. AATęg ry  i lta !ja  startują w e  
wszystk ich  biegach. Po lska  obsadza b iegi: jed y  
nek, dw ójek  bez steru i ze sterem, dw ójek  po­
dwójnych , czwórek ze sterem i bez steru oraz 
ósemek, a w ięc również startuje w o w szystk ich  
konkurencjach. C zechosłowacja: ósemki, czw ór­
k i ze sterem i jedynki. Rumunja: ósemki, ezw ćr 
ki ze sterem, dw ójk i podw ójne i jedynki. H isz- 
panja: czw órki, ósemki ze sterem, jedyn k i I 
dw ójk i bez steru. H olendrzy obsadzają te sarnę 
biegi, co Hiszpanie.

Mistrzostwa łyżwiarskie Europy 
w Pradze.

M iędzynarodowa U nja Łyżw ia rska  uchwaliła, 
w  tych dniach, żo najbliższe m istrzostwa Euro- 
P.V w  jeździć  figu row ej na lodzie pań i parami 
odbędą się w  Pradze, w  dniach 27— 28 s tycz­
nia 1934 roku.

M istrzostwa Europy w  jeźd zie  figu row ej

Jak leczy się ukąszenia żmiji.
AA7 starożytnym  R zym ie podawano ukns-zo 

nemu przez żm iję  w in o zagotow ane z roztartym  J 
kminkiem. Hindusi 1 M ala jczycy  upija.ja. uką­
szonego alkoholem  do nieprzytom ności. l ‘ współ >'‘in6'v odb,-lfl:!  si(! w  Insl‘n 'ka  20 7 21 styczn ia

•„ '1934 r., a  m istrzostwa w  jeździć  szybkiej —  4

sStrẑ fiła swgm lis 
horzijslsi i poczSg aoisiiczef!

czesny lekarz praktyk  nie gardzi tym  środkiem 
w  pierw szym  rzędzie jednak stara się zastoso­
w ać lek najbardzie j skuteczny, to znaczy od­
pow iednią surowicę. O surowicę p rzec iw  jado­
w i żm ij jest jednak na prow incji, na którą p rzy ­
pada lw ia  część w ypadków  pokąsania, dość 
trudno.

Przed  w strzykn ięciem  surow icy, o ile tej 
niem a pod ręką, stosuje w ięc lekarz w  pierw-1 
szyim rzędzie ucisk pow yże j m iejsca ukąszenia,! 
o ile oczyw iśc ie  znajduje się ono na k oń czy-1 
nie, ja k  się to najczęściej zdarza, oraz unie-! 
rachom ienie te j kończyny. D alej stosowane je s t ; 
otw ieran ie ran y  i w ysysan ie je j, przypalan ie 
m iejsca zranionego np. kwasem azo tow ym , oraz 
w strzyk iw an ie  w  ranę i  je j oko licę  roztw orów  
środków  utlen iających (nadm anganjan potasu, 
w oda ch lorow a i t. d.), k tóre n iszczą część ja ­
du, znaj/dkijąca się w  ranie.

Pon iew aż ukąszenie żm iji jest bolesne, a 
następnie pow odu je  szereg zaburzeń ogólnych, 
jak  w ym io ty , duszność, senność, m ajaczenie, 
d rgaw k i i t. p., korzystną jest przeto rzeczą 
upić chorego alkoholem , co te ż  w iększość le­
k a rzy  poleca. Tw ierd zą  oni pozatem, że duże

lu tego w  Hamaru (N orw eg ja ).

M istrzostwa św iata  w  jeździe  figu row ej 
pań —  w  Oslo 10 i 11 lu tego, w  konkurencji 
panów —  w  Sztokholm ie 17 i 18 lu tego, w  kon­
kurencji param i —  w  Ilo ls ing forsie  24 lu tego. 
W reszcie m istrzostwa św iata w  jeździe szybkiej 
—  w  H eten g fors ie  17— 18 lutego.

— — w w — nawa—n— MeamumAim— w —

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Afeonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za

sierpień.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z ge- 
rącenz wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległeśei wyrów­
nać

św iecące niemal prostopadle [z  powodu nachy­
lenia stoku). >

Popołudniu ludzie uciekają  na d ra gą  plażę, 
na plażę cienistą m ieszczącą się n iedaleko zru j­
now an ego mostu idącego  na b rzeg  rumuński. 
Tu ta j gąszcz k rzew ów  i akacyj szeroko roz ło ­
żonych i rozgałęzionych  ocienia piasek i dro­
bne kam yczki, na k tórych  różne budki bu feto­
we. kosze kąpielowe, m uzyka i łodzie obok 
siebie w  pownym  nieładzie rozrzucone na sto­
sunkowo n iew ie lk ie j przestrzeni skupiają ludzi 
żądnych cienia, napo jów  ch łodzący oh i znajo­
mości. W szędzie  na brzegu dużo łodzi, a fiszów  
głoszących  o imprezach. W ieczoram i to w szyst­
ko jak b y  na um ówiony znak przenosi się do 
centrum miasta na rynek, gdzie zajeżdża ją i 
od jeżdżają autobusy, sam ochody i  bryczki, 
gdzie  spotykają  się znajom i (ju ż ubrani), gdzie 
jedna m uzyka przeszkadza drugiej z naprzeciw-1 
ka, gdzie wśród kurzu przepycha się zw ycza j- ' 
na sobie m iejska sikaw ka, rozpędzająca wśród 
śmiechu grom ady ludzi, 

s traw o" od b ia łych  ław ek  i barwnych kostjn -j Całe to  życ ie  bujne i rozkoszhe szybko
mów. Ponad tom wszyistkiem b łyszczy  słońce, cichnie i przenosi się z kaw iarń  i rcstauracyj

0 polskim Meranie.
I I . )  U m ieli się postarać i  m agistrat Zalesz­

czyk  i p rzedsięb iorczy m ieszkańcy naszego Mc- 
ranu o to , aby  każdy  przybysz czuł się tutaj 
dobrze i  m óg ł spędzać w ygod n ie  czas nad rze­

ką.
O to w  skałach w yk u to  szeroką platform ę, 

pew nego  rodza ju  taras, z k tórego  ła tw o  jest 
ze jść  wprost do w ody. W  strom ej ścianie skal­
nej, w śród  czerw onych  łupków  demońskićh w y ­
b ito  rom antyczne loże  i ław k i, chronione od 
żaru słonecznego przez cieniste, .sztuczne za ło ­
m y skalne i  pom ieszczono tutaj stoły , ław k i, 
le żak i i barwne parasole, jak  rów n ież i na sa­
m ej p laży, gd z ie  codziennie kon cert i  różne a- 
trakc je  u rozm aicają ż y c ie  p lażu jących  się let 
n ików . Rano około god zin y  10 barw ny tłumj 
gośc i fa lu je  tutaj pom iędzy dwoma rzędam i ł a ­
w e k  a branżow e ciała leżących  odb ija ją  ja-

1 k tóre  zgury praży niem iłosiern ie. Term om etr w  
cieniu pokazu je płuc 29 stopni C, w  słońcu zaś 
plus 40 stopni C. już o godz. 10 rano. N ic  d z i­
wnego, że około południa w szyscy  uciekają z 
te j p laży  słonecznej, ja k  ją, nazwano i ta  naz- 

I ,wa się u trw aliła , tak  kró lu je tu wszechw ładn ie 
i p rzez  ca ły  dzień  słońce zw łaszcza popołudniu,

do m ałych dom ków  i  pensjonatów  tak, żo 
w krótce po zapadnięciu ciemności cisza zapa- 
now nje dokoła. T y lk o  k s iężyc  srebrzysty w zn o­
si się coraz to w yże j na ciemnym  atłasie nieba 
i ośw ieca m igocące fa le  m ajestatyczn ie p łyn ą­

cego  Dniestru.
Jakżeż to?. W ięc  to  w szystko m a służyć do

i

określen ia Za leszczyk  i zam ianowania icli szu
mnie polskim  Meranem? Oto k ilka  faktów , 
św iadczących, że tak jest w  istocie.

Nachylen ie p ły ty  Podo lsk ie j opadającej tu­
taj ku jarow i jest skierowane w  stronę połud­
nia, a struktura fizyczn a  ziem i i dokoła ota­
czający, naturalny grzb iet w yżyn y , uniem ożli­
w ia ją cy  dostęp w iatrom  do jara, czyn ią  Za­
leszczyk i doskonaleni m iejscem  do naśw ietlania 
słonecznego. W artości (tutejszego k lim atu lądo­
w ego są w  istocie w y ją tk ow e. Zaleszczyk i ma­
ją klim at z powodu tego  słonecznego naśw ie­
tlania podobny jak  Meran a  naw et i niektóre 
m iejscow ości w  D alm acji leżące tak  daleko na 
południe od Polsk i. Z  powodu isilnego nasło­
necznienia tem peratura dla Za leszczyk  w  lecie 
jest n a jw yższa  w  ea lcj Polsce, a lipiec w  Za­
leszczykach jest gorętszy  aniżeli nawet w  K i­
jow ie  i Odessie. Natom iast zima jest tutaj bar­
dzo łagodna, albowiem  w ia try  północne, mroźne 
nie m ają w cal o dostępu. Październ ik  i w ogó le  
cała jesień  w  Zaleszczykach jes t w yb itn ie  cie­
p ła. o w ie le  c ieple jsza aniżeli w e  L w o w ie  lub 
w Tarnopolu. Jesień ta  trw a  bardzo często do 
sam ego grudnia. AMioma jest k ró tka  i dosyć 
chłodna, ale o w iele wcześniej się zaczyna, niż 
na Podolu , albow iem  odbicie się promieni sło­
necznych od brzegów  skalnych i od zwicrc-ia. 
dla Dniestru przyspiesza topienie się tutaj śnie­
gów . AA7iosna budzi się tutaj o jak ie  trzy  t y g o ­
dnie wcześniej nirż w  K ra kow ie  łub w e Lw ow ie .

Lekarze, wśród k tórych  dr. Saibatowraki w y ­
bitnie zain teresow ał się Za leszczykam i jako  sta 
c-ją leczn iczą, stw ierdzają, że  z w y ją tk iem  osób 
chorych na gruźlicę, lub na choroby przewodu 
pokarm ow ego, w szystk ie  inne choroby płue. 
krtani, d róg  oddechow ych, nerw icy  i  t. d. mo­
żna tu  w y leczyć . M ożna tu rów n ież przeprawa 
dzić specjalną kurację ow ocow ą  dzięk i ob fi 
tośei ja rzyn  i  ow oców . Jak  tanie jest tutaj ż y ­
cie, niech św iadczą poszczególne ceny w  peł­
nym sezonie letnim : 1 k ilogram  ogórków  k iszo­
nych 3 grosze, pom idorów  5 gr., śliwek 20 gr,. 
na jlepszych jabłek 60 gr. (u  nas uważanych za 
kaliforn ijsk ie).

Nasi gospodarze i  ogrodn icy specjaln ie po­
winni zain teresow ać się Zaleszczykam i jako 
stac ją  pom ologiczną. Tuiteipza szkoła gospodar­
cza sadow n icza w ypuszcza co roku w yb itnych  
pracow ników  na polu sadownictwa, jednakże 
na całą Po lskę  o 32 mil jonach ludności jest to 
drobna garstka. Ogtrody m orelow e i uprawa 
winnej la toroś li rozszerza ją  się w  ok o licy  Z a ­
leszczyk  z roku  na rok  tak co do sw ego ob- 
s.zaru, jak  i co do jakości ow oców , ale n iostety
i to rów n ież jest jeszcze za  mało.

N ie ty lk o  najbliższa okolica  Zaleszczyk , ale
cala oko lica  w  jarze  Dniestru począw szy od
Czerwonogrodu aż do O kopów  św. T ró jc y  Ł  za.
na długość 100 k ilom etrów  mioże stać się jed ­
nym  ogrom nym  sadem. W praw dzie  m agistrat 
w  Zaleszczykach  i oba starostw a: zaleszczyekie

 *
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Wycieczka Pcmorzanek wyjechała do PieKar.
W czo ra j około godz. 1-szoj w południe w y - P rzypadkow o na peronie znaleźli się dwaj

jechała z K ra k o w a  po 3-d ulowym  poi>y cit; w ici- m łodzi górale. Ze wszystk ich  stron roz leg ły  'te  
ka w yc ieczka  Stowarzyszeń M łodych Połck  z natychm iast wołania: górale, chodźcie do nas! 
w szystk ich  m iast i m iejscowości Pom orza. W y- Jedźcie z nami! Ałc- synow ie gór. odziani w i m - 
.cieczka —  ja k  już donosiliśm y —  liczy 500 łownic-zy strój góralski, nie kw apili sio na Śląsk, 
osób i dysponuje w łasnym  pociągiem . Porno- W r o z c io  koło  godz. 1-szej ruszył pociąg w  
rzanki w yru szyły  na w ie lk i zjazd do P iekar na kierunku zachodnim... R oz leg ły  sic zewsząd 
Śląsku; zabaw ią one tam 3 dni. poczem  w dzień wołania: Dow idzen ia góra le ! D ow idzen ia Kra- 
Wniefco w zięciu  N. M. P. popołudniu ruszą z po- k ćw ! Zaszum iały cliusleczki w powietrzu i dlu- 
w rotem  do Torunia. 'g o . długo pow iewały...

W czora j w  południe zapełnił się ł peron W idać livło. że m łode r o lk i z Pom orza po-

dresem  po jednej odb itce tych  zdjęć. Zebrana "hvm 'ca rozgw arem  m łodych drwchen. Na żary- uoebały K ra ków  w  ciągu sw ego kró tk iego  po-

t o  s h g c k a i
vg> M r m f c o w i c .

S o b o t a  11: św. Zuzanny.
N i e d z i e l a  12: św. K ła r f ; '^ ”  
‘N i e d z i e l a  12: wschód słońca o .godz. 

zachód o godz. 19.32. ,

m m *
-1.37,

1?$*?
J A N  K A S P R O W IC Z  N A  H A R E N D Z IE . 0-

trzym u jem y następujące pismo: W iszystkieh
T. T . F o togra fów , k tó rzy  rob ili zb jęcia  z  uro­
czystości przen iesien ia zw łok  Jana K asp row i­
c z a  do  mauzoleum na H areadzie, najuprzejm iej 
-prosimy o nadesłanie pod pon iżej podanym  a-

D s iś  i c o d z ie n n ie

H f

;w  ten sposób ko lekc ję  zamierza-my o f ia r o w a ć !™ 1?’ Jak Podobał im się K raków , odpow iada 
do zb iorów  pam iątkow ych  po ś. p. Ojcu p rz v| K ’ 'zC ,iat,zwycza jm e, i ze w yw ożą  stąd najle- 

.Muzeum Jfiejskiem  w  Poznaniu. Z K asprow i- psze wrażen,a* I>anowala ża,0* ‘S że i>0’
czów , Anna Jarocka, Ibirenćta, Zakopane. byt w  K l'akow ie ll!e dał się przedłużyć.

Z A N IK N IĘ C IE  CZĘŚC I U L. L U B E L S K IE J .
'M agistrat podaje do w iadom ości, iż  z dniom 
16 b. m. aż do odwołania zam yka dla. p rz e -1 
uazdu część ul. Lubelsk ie j m iędzy ul. M azow iee- j 
:ką, a  ul. Śląską. D ojazd  do realności p e lo ż o - ; 
jnych p rzy  te j części u licy  jest nadal wolny, 
lecz  odbyw ać się m oże w yłączn ie  od strony ul.
M azow ieck ie j. N

..W Y R Ą B  D R Z E W A  N A  -P L A N T A C H " .
Z k ó ł naszych C zyte ln ików  dochodzą, nas sknrj 
■tri na nieum iejętne obcinanie ga łęzi i k on arów , 
d rzew  na plantach miejskich. Podobno ob c in a :
:się ga łęz ie  zupełnie zdrowe, często w ierzchoł­
k i d rzew  i t-o w szystko colom uchronienia prze 
chodn ićw  od n iem iłego wypadku dostania su­
chą ga łęz ią  po g łow ic . Pod  drzewami zbierają 
k ob ie ty  i dzieci i zabierają obcięte ga łęzie na 
opał cło domu. B y łob y  wskazane skontrolować 
czynność służby, za jęte j obcinaniem ga łęz i i 
p rzyp ilnow ać, b y  usuwa.no ty lk o  naprawdę su­
che konary.

N A  W C Z O R A JS Z Y M  T A R G U  płacono na- skradziono na peronie w  czasie wysiadania z po 
stępujące ceny: m leko niezbierane litr 0.18—  ciągu z wewnętrznej kieszeni m arynarki pasz- 
0.20, śmietana kwaśna 1— 1.20, słodka 0.50--- port zagraniczny, w ystaw iony na jogo nazwisko 
0.60, ser zw ycza jn y  1 kg. 0.60— 0.80, masło de- przez poselstwo polskie w Meksyku. Także 
•serowe 3— 3.20. zw ycza jn e 2.40— 2.60, ja ja : M. Lalce padł ofiarą k ieszonkowca. N a  dworcu 
św ieże sztuka- 0.05— 0.06. ziem niaki 1 kg. 0.07 j k o le jow ym  w K ra kow ie  skradziono mu z we- 
— 0.08, buraki ćw ikł. 0.08— 0.10, m archew 0.10 w nęlrzncj k ieszeni m arynarki portfel z paszpor- 
— 0.12, cebula 0.12— 0.20, p ietruszka 0 .1 2 -0 .1 5 ; tom i listem  zastawniczym  na 100 zł. oraz książ 
seler 0.15— 0.18, w łoszczyzna 0.15— 0.18, p o - jk ę  UKO. na 40 zł. —  W reszcie T . T ob o lczyk  
m idory  1— 1.40, ogórk i kopa 0.80— 1.40, ja b łk a 'z  G rajew a zgłosi!, żo w czora j w nocy skradzm- 
kom . i  kg. 0.40— 0.80, gruszki 0.40— O.SO, ś liw -j no mu na peronie z kieszeni m arynarki p orac l 
'k i 1.40— 1.60, w iśnie 0.60— 1.40, m aliny 1 lin- z legitym acja, urzędniczą.

, '0 .60 -0 .80 ,. borów k i 0.15— 0.20, brusznice 0.30: A M A T O R  SE R Ó W  POD K LU C ZE M . Policja.
— 0.35, porzeczk i 0.60— 0.80, karp żyw y  1 kg. u jęła Jana Bu bele, la t 36 oraz J. Kornblith.i, 
2.-10. szczupak 4— 4.50. brzana i leszcz 4— 4.50. { l at  25, robotn ika za kradzież serów  szwajcar- 
w iślanc drobne i średnic 1.50— 2.50, kury żyw a jek io h  i litew sk ich  oraz p rzetw orów  rybnych, 

•sztuka 3— 4.50. kurczęta para 2— 4.50, kaczki

bytu i z prawdziwym  żalem go opuszczały. K to 
wie, m oże niebawem  nadarzy się nowa okazja  
przyjazdu... K . N.

WINDA w  t e a t r z e  ś w ie t ln y m

Dziś najwspanialsze arcydzieło filmowe. Mistrzowski twór genialnej realizacji Williama K. 
Howarda. Daleki od szablonu niezwykle fascynujący film, odsłaniający z niebywałym rea­

lizmem tajniki mrocznej i nieodgadnionej duszy ludzkmj
! » .  Monumentalny dramat żyeia i śmierci, obej- 

inując? ż a r l i w y m  współczuciem wyżyny 
i niziny arcyludzkich -walk, osnuty na tle

p f t Ł  Pierre Benoii Axala
■/. za drutów kolczastych aiem. obozu jeńców.

głównych Warner Baxtcp, l i s ia  Hyams, Alsxand8r Kirkland dPo0ndaf t0kiw S S :
i najnowszy tygodnik Koza. Początek seansów o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i święta o g. 3 pop 

W sobotę dnia 12 bm. o godz. 3 pop. W niedziele dnia 13 bm. o godz. 11.3-1 przedpot.

Rurowi «8* z urojenia z Jean Bennet

sztuka 1.S0— D, gęsi 3.50— 4.50.
D Z IE W C Z Y N K A  PO D  K O Ł A M I A U T A . 0- 

negdaj inż. S. Laks, dyrek tor fab ryk i czeko la ­
d y  „Suehard”  w  K rakow ie , k ieru jąc osobiście 
autem osobowem  i podąża jąc ul. R zeźn iczą 
w  kierunku fab ryk i „Su eiia rd ” , najechał na 
5-letuią Z o fjc  K ow a lik  z O lszy, idącą, ulicą że 
swą. ciotką. D ziew czynka w  pewnym  momen­
cie  w yb ieg ła  na jezdnię tuż przed nadjeżdżajn- 
ce-in autem. A u to  natychm iast skręciło w  lew o, 
d ziecko jednak zostało uderzone przednim  zde­
rzakiem  w  g ło w ę  i upadło na jezdnię. Inż. 
Lak s  zabrał dziecko do sw ego anta i prze­
w iózł je na P ogo to w ie  ratunkowe, a stamtąd 
do K lin ik i Un. Jag. na oddział chirurgiczny.

' Stan dziecka jest c iężk i. W  trakcie dochodzeń 
stw ierdzono, że dziecko u legło w ypadkow i 
z  powodu braku dozoru zc strony sw e j ciotki.

K R A D Z IE Ż E  N A  D W O R C U , ra n u ją cy  tłok  
na dworcu, w  poczekalniach i na peronie aprzy 
ja  złodziejom  k ieszonkowym , k tó rzy  ograbiają 
podróżnych. —  Tnż. R . Wa-lnerowi ze L w o w a

ogólnej w artości 500 zł. K radz ieży  dokonano w 
hocy z dnia 9 na 10 bm. z zam kniętej p iwnicy 
przez urwanie kłódki, na szkodę Cluiima Grossa 
p rzy  ul. B rodzińsk iego 12. .Większą część tow a­
ru odebrano i zw rócono poszkodowanemu.

Z A W IA D O M IE Ń : A I K O M U N IK A T Y .

„D W U D N IO W E  G O D Y  P O D H A L A Ń S K IE ” .
Z okazji Z jazdu  Podhalan w  B iałym  Dunajcu, 
urządzą tam tejsze Ognisko Zw. Lcdnalun ..dwu 
dniowe g o d y  podhalańskie11 12 i 13 b. m. - 
W  sobotę 12 b. in. o godz. 21-szoj odbędzie, sic 
w ieczór pieśni, m uzyki i tanrow . w  niedzielę 
13 h. m. o godz. 15-tej w ielka zabawa ludo­

wa.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Trubadur”  (Gość. w ystąp i Ada

Sari).
W  n iedzielę w ieczorom  opera D on iceiti ego 

„L u c ja  z Lam mermOor" rów n ież z udziałem 
znakom itego gościa naszej opery p. A d y  sa ii.

i  borszczowiskie robią- w ie lk ie  w ysiłk i w  tym  
kierunku, jednakże -same nie m ogą sprostać 
temu zadaniu. K om is ja  Zdro jow a  w  Za leszczy­
kach bardzo energiczn ie pracuje od. k ilku lat. 
ażeby ściągnąć jak  najw iększe rzesze gości. 
in rv "tó w  i w yc ieczek  z ca łego  kraju , jednak 
.polski M eran”  m im o sięgania swojem i w p ły ­

wami coraz dalej wgłąib Polski, jeszcze nie 
w szędzie  jest znany 5 nie wszędzie na leżycie o- 

ceniany.
Jak prędko w zrasta  ruch kuracyjny w  Za­

leszczykach , niech świadczą, liczby: w  r. 1925 
było tu za ledw ie k ilka osób, w  r. 1930 już było  

m zapisanych, w  r. 1932 już 6.000, a w  tym
roku napewno będzie ponad tę ostatnią liczbę, 
chociaż do końca sezonu jeszcze jest daleko 
(sezon k oń czy  się dopiero 15 października).

W span ia ły  gmach now ej szkoły  powszech­
nej ukończonej w  tym  roku m oże pomicscic 
swobodn ie k ilk a  a naw et kilkanaście koloni] 
różnych szkół z g łęb i kra ju , i d la tego jest rze­
czą bardzo pożądaną, aby nasza m łodzież k o ­
rzysta ła  w  jak  na jw iększej ilości z tam tejsze­
go" schroniska szkolnego. O bozy harcerskie roz­
rzucone po jarach Dniestru i je go  dop ływ ów  
n ie wystarczą, aby cała m łodzież poli-ka pozna­
ła ten przep iękny zakątek naszej O jczyzny, 
d la tego  propaganda powinna, pójść w  tym  k ie­
runku, -aby n ie ty lk o  ściągać tu co roku jak 
na jw iększą  Rość obozów  harcerskich, którym  
idą, z  pom ocą tutejsze w ładze w o jskow e (a

przedewszystkicm  K . O. P-), ale rów n ież acoby 
wszystk ie szko ły  w  najrozmaitszych m iejscowo 
ściacli zaroiły  sio od kolon ij szkolnych.

A  znaczenie polityczne?
Skoro całem i grom adam i będziem y w y je ż ­

dżali tam na nasze słoneczno południc, to lud­
ność ruska po  tam tejszych w ioskach nietylko 
podniesie się z upadku gospodarczego i knku- 
ralnego, ale naw et zb liży  się pod każdym  w zg lę  
dem do Polsk i, albow iem  stykając się przew aż­
nie z in teligencją , zwolna przysw oi sobie nasz 

je żyk  i p rzylgn ie  do naszego kraju.
Jak na wybrzeżu Bałtyku  powstało mnóst­

w o  letn isk  nadmorskich z Helem i Jastarnią- na

N iedziclat „O pow ieści z Lam m crm *nr”  (C o *  
ścinnie w ystąp i A d a  Sari). '

t
R E P E R T U A R  T E A T R U  „B A G A T E L A 1*.

W  bież. tygodniu  do niedzieli wląiczuie 
o godz. 8.30 w ieczorem : ^K rzyczc ie  Chiny11,
S. T rc tjakow a , w ystęp  żydow sk ie j trupy dra­
m atycznej. '

REPERTUAR' K IK O T E a  TR&W.
Ś W IT : I. Postrach A rizon y  ;Ken  Maynard), 

II. M istrz pięści (B illy  Sullivan).
W A N D A : W  pruskiej niewoli.
U C IE C H A : ..Demon w ie lk iego  m iasta '1

(W yn n e Gibson i E. L o re k
A P O L L O : ..Romans ze sekretarką” (Sa lly  

Eilers. R a lf Bellam y i H elena Y inson ).
S Z T U K A : Próba miłości (M iriam  Hopkins).
P R O M IE Ń : „D zie ln y  w o jak  S zw e jk ” .
A T L A N T IC :  K ró l to ja  (V la s ta  Burian).
A D R IA : „B urza nad A z ją ” i „D obrane to- 

w arzys tw o11.
S ŁO Ń C E : T rędow ata  (J. Smosarska, J. W ę­

grzyn ).

B A G A T E L A : ,.L ow v  i Ska11 (M ary G lory).
K IN O  DOMU Ż O Ł N IE R Z A  od 7 do 10. 8. 

film p t.k „R ozp ętan y  św iat11 W  roli g łów nej 
M arja Jacobini.

Z O P E R Y  K R A K O W S K IE J . Dzisiaj w  So­
botę w ieczorem  opera G. Y e rd re g o  „T ru ba ­
dur11. w  której w ystąp i nasza- znakom ita śpie­
waczka A da  Sari. Jutro w  n iedzielę w ieczorem  
z gościnnym  występem  A d y  Sari opera Doni- 
ze ttiego  „L u c ja  z Lam m erm oora’1.

Nowy podział okręgów szkolnych 
na

IV  Dzienniku Ustaw  z dnia 9 b. rn. og ło­
szone zostało rozporządzen ie M inistra W . R. 
i O. P . o podzia-le ok ręgów  szkolnych na ob­
w ody  szkolne. D otychczas obw ody szkolne po­
k ryw a ły  się z granicam i pow iatów : obecnie zre 
dukowa.no liczbę obwodów- powiększając, je  ró ­
wnocześnie. O bwód szkoln y  obejm uje teraz 2. 

3, a nawet 4 pow ia ty.
O kręg szkolny krakowski dzieli się na n a­

stępujące- obw ody szkolne: bialski, obejm ujący 
pow ia ty  b ialski i  żyw ieck i, z siedzibą inspek­
tora  szkolnego w  B iałej M ałopolsk ie j: gorlick i, 
obejm ujący pow ia ty  gorlick i i jasie lski z siedzi­
bą inspektora szkolnego w Gorlicach: krakow ­
ski m iejski, obejm ujący m iasto K raków , z sie-

-nnnnn • • I dziba inspektora szkolnego w  K rakow ie ; Ura­
czcie, dokąd z jeżdża  rocznie do 100.000 k o ^ .  z pow ;.lta ,m i. ]ir;;k o wskim. clirzanow-
tak tutaj na- południowym  wschodzie musi uro­
snąć drugi potężny hasljon polskości, polski 
Meran, c iągnący sic ud Czerwonogrodu. P0- 
przez Żeża-wę. Zaleszczyki. Dobrow lany. łło ii-  
hrady, D źw inogród . U jście Biskupie. Mielnicę 
aż do Okopów św. T ró jcy . IV  sąsiedztw ie w zno­
szą się m ury i w a ły  h istorycznych i drogich 
każdemu sercu polskiemu m iejscow ości jak 
Żwaniec, Chocim i Kam ieniec Podolsk i. Nie- 
jte tv  zosta ły  one poza dzisiejszem i granicami 

naszego państwa.
D latego zbudujmy nowe okopy w ie lk ie j po­

tęg i gospodarczej i kulturalnej tutaj n a -p o ­
łudniowym  wschodzie, now y Żwatiioc, Chocim 

czy  Kam ien ice Podolsk i.
JÓZKI- STAŚ K O .

.'kim i bocheńskim  (siedziba inspektora w K ra ­
kow ie-'. m ieleck i z pow iatam i m ieleckim  i rop- 
czyc-kim (siedziba inspektom  —  M ielec), now o­
sądecki —  pow. nowosądeck i i lim anowski, sie­
dziba inspektora N o w y  Sącz; tarnowski obej­
muje pow ia ty : tarnowski', brzeski i dąbrowski, 
siedziba inspektora w T a m o w i*  i t. d. i t. d.

Kil. mistrzostwa Polski w pływaniu 
j skokach

,  odbędą się w  K rakow ie  13, 14 i 15 bm.

M istrzostwa P ływ ack ie  Po lsk i odbędą dą  te­
go roku w  K ra kow ie  w  dniach 13, 14 i 15 sier­
pnia, na specjaln ie p rzegotow anym  batonie do

p ływania w  Parku K rakow sk im  i trampolinie 
do skoków  wybudow anej w ed łu g  modelu na­
grodzonego na w ystaw ie  w  Chicago. Zaw ody te 
urządza K . 8. C raeovia , .k tóra  postaw iła  sobie 
za zadanie propagow ać p ływ anie i podnieść je 
do odpow iedn iego poziom u n-a- terenie krakow ­
skim

Same zaw ody zapow iadają się bardzo int.e 
resują.co, ze -wzglęjdu na udział w  nich całej 
e lity  p ływ aczek  i p ływ a k ó w  Polsk i z K ra to - 
cliw ilówną, Bocheńskim  i je go  rywalem  K a r 
liczk iem  oraz braćmi Szrajbmannmi na czele.

Z aw ody  te pozatem  będą elim inacją do re ­
prezentacji p ływ ack ie j Po lsk i na meczu prze­
ciw  Czechosłowacji; walka- w ięc  będzie rię to ­
czyć n ie ty lko  o zaszczytny ty tu ł M istrza P o l­
ski. ale i o to, aby w e jść  do reprezentacji pań­
stwa polskiego.- Początek  zaw odów  w  n iedziele 
13 i we w torek  15 sierpnia o godz. 4-tej popoh, 
a poniedzia łek  14 sierpnia o godz. 5-ej popoł.

Złodzieje mieszkaniom grasują.
Znów  serja okradzionych mieszkań.

K radzieże  m ieszkaniowe nie ustają. N a  p o li­
c ję zgłoszono nową. serję włamań:

R. Bniński (ul. W arszaw ska 2) zgłosił, że 
z dnia 9 na 10 hm. nieznany sprawca w szed ł 
do je g o  pokoju przez otw arte okno i podczas 
jego  snu skradł mu portfel z kw otą 185 zł., o- 
raz dokum enty szkolne i w o jskow e.

E. N eigerow i (ul. Starow iślna 31) dnia 10 
bm. w  godzinach rannych, jakiś osobnik skradł 
z ganku IV . p. 2 kapy tureckie i koc.

R ów n ież do dr. F. Finstlera, znm. przy ul. 
Zy-gm. Krasińskiego zakradli się złodzie je 
Dnia 10 bm. rano złodzie j dostał się do je g o  
kuchni i skradł większą, ilość bielizny p ośc ie lo ­
w ej, oraz b ie lizny m ęskiej i dam skiej —  ogó l­
nej w artości 320 zł.

A . Kachanow i skradziono z korytarza domu 
przy  ul. Sa lw atorsk iej 5, pozostaw iony bez o 
pieki row er męski m arki „R u n o11, wartości 100 
złotych.

Przerwany sen.
C złow iek  czuje się na.prawrdę źle, g d y  jesS 

niewyspany. Z iew a w ted y  przeraźliw ie, czuje 
pustkę duchową, jest w  kiepskim  humorze... Są 
czasem okoliczności, g d y  człow iek  jest śpiący 
i nie pozw ala ją  mu spać, lub też odpoczynek 
napotyka na trudności. W ted y  ten i ów  popa­
da w  w ściekłość, szarpie się, w jnnyśla, szuka, 
zaczepki, bije...

Otóż to właśnie. N a jgo rze j sprawa się przed 
stawia, jeśli dochodzi do bicia. M oże bez.pośre 
dnie im presje przy te j czynności są przyjem ne, 
za to konsekwencje są bardzo niemile...

Pan Maks Pipe-rsberg jechał pociągiem  
z K ę t  do K rakow a. O czyw iście w  interesach. 
W ybra ł się raniutko i korzysta jąc z w olnego 
m iejsca w  przedzia le, po łoży ł się w ygod n ie  na 
ławme, zażyw a jąc  b łog iego  snu. W tem  w  Sw o­
szow icach w szed ł n ow y  pasażer, n ie jak i p. B o­
gusław  Turzen ieck i, emer. porucznik W . P. 
D oszło do -wymiany zdań. zrazu łagodnej, pó­
źniej coraz zap.alczywszej. P . Tu rzen ieck i chciał 
usiąść, a p. P ipersberg chciał spać. W reszc ie  
p. Tu rzen ieck i ..nie chcąc nadarmo tracić słów ”  
przeszedł d o  czynu bardzo n iew łaściw ego, m ia 
now ieie spoliczkow ał sw eeo  tow arzysza  po­
dróży. M iał się podobno w y ra z ić  przy tom. że 
..gdyby  m iał rew olwer, toby  go  zastrzelił”  
Odezwanie to oczyw iśc ie  na leży  p o ło żyć  na, 
karb w ie lk iego  wzburzenia strony czynnej 
w  tern zajściu. IV  Podgórzu  policja spisała 
protokół, a ep ilog  tego n iem iłego zajścia ro­
zegra się niebawem  w  sądzie grodzkim  w K ra ­
kow ie. K . N .

Literatura! Beletrystyka! Różne! 
K O W O S C 1 !

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, u!, św. Krzyża L. 13

p o l e c a :

Arrimowiez Wł„ ,AŚsunta“ C. Norwida. Poemst
fiu tcb io g ra fic zn o - filo zo fic z iw ......................1-50

Białecka Z.. Co każdy wiedzieć powinien! 300
najlepszych rad i w a k a z ó w e k ......................1.—-

Kraszewski I. J.,. Żywot i sprawy JMPana Me­
darda z Golczwi Pełki z notat familijnych
spisane.................................................................jj.6(

Mskuszyński K., Po mlecznej drodze . . . . 7.—
SvbPa Polska część IV. 3.50
Jsmrnż St,. Sprzęt nowoczesny 4 zesz. każdy po 4.50 
Warnińskt E. X., Cześć Sercu Macierzyńskiemu!

Przemówienie na dzień matki . . . . _ •  1- 
Waszak St., Przewodnik po Inowrocławiu i Ku­

jawach (Kruszwica, Strzelno. Pakość)
Sławiński E., Życzenia podczas wielkich uro-

1.50

czystości 1.00

4 V ysy !k a  n a  z a m ó w ie n ia  z a m i e j s c o w e  
w  n a jk r ó t s z y m  c z e s ie  p o  d o l ic z e n iu  d o  c en  

p o w y ż s z y c h  k o s z tó w  p r z e s y łk i .
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Sprawa ubezpieczenia organistów  

i służby kośoielagj.
O trzym ujem y następujące uwagi: 't:
K a s y  Chorych n iepoko ją  ks ięży  probosz- 

c*ów  w ezw aniam i do zap łaty ubezpieczenia or­
gan istów  i służby kościelnej, proboszczow ie się 
bronią, g d y ż  oni nic są pracodawcam i. Mimo 
to K a sy  Chorych obstają p rzy  swojem  i nawet 
w szczyna ją  egzekucje. Jest to niew łaściwe. 
O rganista czy  koście lny służą kościołow i, ja,ko 
takiemu, a nie proboszczow i. Częstokroć jest 
tale, że organista c.zy kościelny niema żadnej 
urnowy, nie pobierają oni żadnej pensji. Gdy 
g ra  na organach, za to pewien procent dostaje 
od styipendjum ks. proboszcza lub w ikarego. 

j  Usłuży p rzy  pogrzeb ie czy  ślubie, dostaje od 
parafjnn pewno w ynagrodzen ie. G dzież tu pro­
boszcz jako pracodawca? Pretensje sw oje  m oże 
K asa  Chorych k ierow ać do kom itetu* parafja l- 
nogo. Za tom przemawia w yrok  Sądu N a jw yż 
szogo. k tóry  rozpatryw ał skargę kasacyjną 
proboszcza ks. M. w  spran ie w yroku, mocą 
k tórego  ks. M. m iał w yp łacić 5.000 zł. z ty ­
tułu odpraw y i za leg łe j pensji na rzecz organ i­
sty l .  a

Sądy niższych instancyj uznały, żc pro­
boszcz odpow iada osobiście za uposażenie orga 
nisty. Sąd N a jw y żs zy  kasując poprzednie w y ­
rok i orzek ł: Sądy niższych instancyj przyszły 
do wniosku, że m iędzy stronami doszła, do 
skutku um owa służbow a w  sposób dorozum ia­
n y  przez w ykon yw an ie  i przyjm ow anie pracy. 
Oba sądy popadają w  błąd, gdyż powód, t. j. 
organista w ykonyw u jąc  sw ą pracę, a w ięc g ra ­
ją c  na organach i śpiewając, nie św iadczy ża­
dnych usług pozwanemu, t. j. ks. proboszczow i, 
lecz kościo łow i i chyba m iędzy kościołem  jako 
osobą prawną, a powodem  zaistn iała w  ten 
sposób umowa. Orzeczen ie to zupełnie jasne... 
W o b ec  te g o  orzeczen ia proboszcz n ie może 
b yć  uw ażany za pracodawcę organ isty i służ­
b y  kościelnej, a tern samem K a sy  Chorych nie 
są w  praw ie żądać od proboszcza składek u- 

bezp ieczen iow ych.
C o w ięce j, T rybuna ł Adm in istracyjny w  o- 

statn ićh czasach spór o to, czy  proboszcz jest 
odpow iedzia lny  za nienhezpieczenie organistów  
i kościelnych rozstrzygnął tak, że nie uznał 
proboszcza za  ch lebodawcę służby kościelnej 
j  w obec tego  zw oln ił go od  odpow iedzia lności 
za składki. T rybu n a ł Adm in istracyjn y  stanął 
na. w łaściw em  stanowisku.

Jednakow oż Sąd N a jw y żs zy  o rzek ł odno­
śnie do tego sporu, że  od proboszcza należy 
w yegzek w o w ać  pieniądze należne za składki 
do  K asy  Chorych za. służbę kościelną. C iekawa 
sprzeczność m iędzy  dwom a orzeczeniam i.

B y  po łożyć kon iec nękaniu proboszczów , 
na leżałoby tę sprawę ostatecznie w yjaśn ić

Św iecki.

go sierpnia liyyz
Nr M S

11
Ratyfikacja ważnej urnowy z Niemcami.

dzy rządem pcLkimSierpnia nastąpiła w  W arszaw ie w ym ia ­
na dokum entów  ra ty fikacy jn ych  um owy po­
m iędzy  Polską a Rzeszą niem iecką o ubezpie­
czeniach społecznych, podpisanej w Berlinie 
w  dniu 11 czerw ca 1931 roku. W ym iany do­
konali: ze strony Po lsk i p. Jan Szembek, pod­
sekretarz stanu w m in id e i* tn ie  spraw zagra ­
nicznych, ze strony Rzeszy n iem ieckiej p. Hans 
A d o lf v. Moltke, poseł nadzw ycza jny  i minister 
pełnom ocny R zeszy  niem ieckiej w  W arszaw ie.

Pn iow a  o ubezpieczeniach społecznych, za ­
warta w  wyniku d ługotrwałych rokowań mię-

K  I N O T J 5 A T R

a niem ieckim , a norm ują­
ca w yczerpu jąco ogół spraw zw iązanych z w y ­
korzystaniem  przez obyw ate li jednego państwa 
św iadczeń w szystkich działów  ubezpieczeń sno 
lecznych państwa drugiego, wchodzi w życie 
iv dniu 1 września b. r. B liższych iuform acyj 
co do uregulowania, w pow yższej umowie u- 
prawnień obyw ate li polskich wobec ubezpie­
czeń społecznych N iem iec udzieli iiiiuM crsIw o 
op ieki społecznej w drodze osobnych 
katów  prasowych.

Komun i-

— * 
Odzie spadło bezrobocie ?

! , *  *  t. K.f T  ‘j <?
Prasa h itlerow ska podnosi jak o  w ielką za­

sługę rządu H itlera  —  znaczne zm niejszenie 
bezrobocia. Z  końcem  s tyczn ia  liczba robom i- 
ków  pracujących w yn osiła  11.5 rnilj., a z  koń­
cem czerw ca (3.4 milj. A  w ięc  liczba zairud 
nionych w zros ła  o  1.9 milj.

Trzeba  jednak pamiętać, że w  lecie b ezro ­
bocie zaw sze spada. W  czerwcu uh. nil-,

D Ź W I Ę K O W Y
I „ S  W  I  T “

o OM KATOLICKI

m  I L I RtflS7EW5ltl£fil 18

poz-

Uwaga! Największa
Krakowie.najchłodniejsza podczas upałów sala w 

J.
(Cov Boy z Arizony!. Film wielkich sensacji 
mocji, nełen awanturniczych przygód. W  gl.

Ken M a y n a r d  l  Lina Basqustte
Mądry biały rumak TARZAN — film dźwiękowy

raz pierwszy

c-
roli

Najgłośniejszy naje leganlgzy

* r •
Tysiące powikłań - 
nowszy i najlepszy 
Wysokie walory, męskoś

Komiczne sytuacje — Tempo akcji — Naj- 
obraz z ulubieńcem milcśników sportu, 

aitę. dobroduszność i piękną grę 
można podziwiać w tym obrazie.

ze w
czerwcu ub. roku pra 

eow aio w  N iem czech 12.8 m ilj. ludzi. drugiej 
strony trzeba pamiętać, że dotąd bezrobocie 
stale wzrastało. R ządow i niem ieckiem u miało 
się więc m cly lk o  pow strzym ać wzrost bezrobo­
cia, lecz także zatrudnić pokaźną liczbę 
bawionych pracy.

B yć m oże. że do osiągnięcia le g o  wyniku 
przyczyn iła  sic ucieczka 190 tys ięcy  (jeś li nic 
w ięcc) żydów  i lew icow ców  niemieckich. Ich  

i m iejsca musieli za ją ć  N iem cy . W reszc ie  pewna 
I ilość bezrobotnych znikła d latego, że... siedzi 
w obozach koncentracyjnych i w ięzieniach.

Ujemnym natom iast objawem  w  życiu gos- 
pndarczem Niem iec jest spadek nadw yżki w  hi-. 

jlausic handlowym . W czerwcu w yw óz zmuiej- 
szył się o 37 milj.. p rzyw óz w zrósł o 

■ rnarek.
W  

nieco

23 milj.

powsz. o godr. 3-30 f p TU i  w  niedziele i święta lakźe o *odsini

A n g lji liczba bezrobotnych była. w  lipo,, 
większa niż w czerwcu, ale. o 370 tvs. 

mniejsza niż przed rokiem. I fu żalem  w idać 
oznaki popraw y —  mimo wahań kursu funta, 
N ie w iadom o ty lko, czy  to jest poprawa trwałą..

IV Czechosłowacji cyfry  zarejestrowanych 
bezrobotnych zm niejszyła się w  lipcu o 49 tyg. 
W  porównaniu z rokiem  ubiegłym  jest duża 
zmiana na lepsze.

Anglja odzyskuje rynek indyisk*.
Tarcia  wew nętrzne osłab iły  ostatnio bardzo 

pow ażn ie spoistość frontu antyarigielsk iego w ! 
lndjach. D zięki n iezw yk łe  in tensywnej p ro p a ­
gandzie kupców angielskich, popieranych przez 
rząd b ryty jsk i, bardzo poważna ilość przedsię­
biorstw  angielskich znowu została otw arta .

M. in. o tw arto  po przeszło roku najw iększe 
z cudzoziem skich przedsiębiorstw  handlu w łó ­
kienn iczego Mulje-Jaitha w Bombaju. O twarto 
500 sklepów  na ogólną liczbę (300 przedsię­
biorstw  zam kniętych na znak protestu w c ze r ­
wcu ub. r. w  okresie na jw iększego nasilenia 
bojkotu. . ------------- ----

Hum or w  ilusfrac!!.
sw- bubił' aa awea ransRBHB

flOfl

5%  konwor- 
49.75* 49.00,

Kryzys księgarstwa w Małopolsce.
Spadek obrotów  o 20 do 30 procent.

Jak  w yn ika  ze spraw ozdania Izb y  P rzem y­
słow o-H and low ej w e Lw ow ie , w  księgarniach 
sortym entow ych  na teren ie M ałopolsk i obroty  
w  IT. (kwartale b. r. m niejsze b y ły  w7 porów na­
niu z tym  samytm okresem  w  r. 1032 o 20 do 
30 procent. Pow odom  spadku obrotów  jest 
dalsze zubożenie in teligencji, zmuszonej do o- 

gran iczen ia zakupu książek.
Dochód brutto księgarń był nader n ik ły  i 

w yn osił w ed ług statystyk i, przeprow adzonej 
przez Zw iązek  K s ięga rzy  Polsk ich  i jego  od ­
dzia ły . oko ło  2.6% .

W  zw iązku z sezonem turystycznym  zaob­
serw ow ano w iększe zainteresowanie dla rna.p 
p rze w o d n ik ó w  turystycznych.

w estycy jna 104; 4%  .seryjna 110; 
syjna 47, 47.50; 4%  dolarow a
49.75; 7%  stab ilizacy jna 52,

Dolar pryw . w W arszaw ie z g. 12.30 —  6.57. 
P o ży c zk i polskie w  N. Jorku; dillonowska 

70. stab ilizacyjna 69 7/8, warszawska 44 %, ślą - 
ska 49% .

Programy słamyj radiowych.
N iedzie la  13 sierpnia.

K raków  (31*2.8). 0 . 10 Transmisja- za  L w o ­
wa: połowa Msza. św.; 11 Transm isja z Salz 
burga; 12.40 Program  na dzień bieżący; 12.45 
Transm isje z W arszaw y; 15.20 P ły ty ; 13.40 
Transm isje z W arszaw y; l ś  O dczyt „Szlakiem  
kultu M arji w Polsce*1; 18.15 P ły ty ; 18.35 P ro ­
gram  na dzień następny; 18.10 Rozm aitości, 
.komunikaty; JO Słuchowisko ze Lw ow a ; 19.4-0 
Transmisjo, z W arszaw y; 21 „N a  w esołej fał
lwowskie,

Lw ów

« T B Ł » A  W  ZtTJYC JW .

Zurych, (P A T . )  P a ry ż  20.2-1%.
R elgja  72.15,

Londyn
17.11%, N. Jork 3.81. B elg ja  72.15, W łochy 
27.10%, Hiszpan ja  43.20. H olandja 208.65. B er­
lin 123.20. W iedeń  72.70. noty 58.60. S ztok­
holm  88.25, Otslo 86.20, K openhaga 76.42%, 
P raga  13.32, W arszaw a 57.75, BiałogTÓd 7. A - 
teny 2.95, Konstantynopol 2.48, Bukareszt 3.08 
H clsingfors 7.55.

Giełdowa ceny zboża

Kupiec: K iepsk ie czasy, interes nie idzie 
g d y ż  w szyscy  pow yjeżdża li.

Kom ornik: 0  tak, ja  ca ły  dzień gonię, i nie 
m ogę złapać ani jednego człow ieka.

Pół miljarda dolarów „uciekło11 
ze Stanów Zjednoczonych.

W  kołach finansowych ocenia ją odp ływ  ka­
p ita łów  ze Stanów Z jednoczonych , jaki nastą­
pił w  ostatnim  czasie, na około 500 m iljonów 
dolarów . Jednocześnie u trw ala  się przekonanie, 
że w  razie stab ilizacji dolara, kapitał fen po­
w róc i m om entalnie.

Giełda krakowska.
K raków , (P A T A  5% poż. konwersyjna 46% , 

3%  budowlana 39. 4%  dolarowa 49% . Poza 
giełdą Jaw orzno 110, dolar 6.55— 6.60, inne 
bez zm iany.

O F IC J A L N A  G IE ł.D A  W A L U T O W A ,

W arszaw a, (P A T . )  D ew izy ; B elg ja  124.S5J 
125.10. 124.54; Ilo la n d ja  360.90, 361.80, 300.00; 
Lon dyn  20.61. 20.76, 29.46; N . Jork 6.60. 6.64, 
6.56: kabel 6. 61, 6.65. 6.57; Paryż 35.01, 35.10. 
34.92: P raga  26.31, 26.57. 26.45: Szw ajcaria
172. 173.43, 172.57: W łoch y  (47. 47.05) 47.20, 
46.80; Berlin 213.15. Tcnd. niejednolita.

K U R S Y  O S LJG A C YJ .

A k c je ; Bank Po lsk i 8*2; L ilpop  11;
buseh 10% . 

Pożyczk i:
Tend. przew ażnie

Haber- 

utrzymana.
budowlana 39-05, 39; 4 %  in*

N a  g ie łd z ie  zbożow ej w K rakow ie  ustalono 
w p iątek  11 b. m. następujące ceny orienta­
cyjne:

Pszenica dworska, czerw*, nowa 21.50—  
22.50; biała now a 21— 21.30; żyto dworskie 
zdatne do przemiału 15— 15.50; ow ies dworski 
stand. 15— 15.50; dw orsk i n ow y  13— 13.50: 
jęczm ień dworski 17— 17.50; kukurudza kraj. 
23— 21; cinąuantino 26— 27; groch W ik to r ja  
28— 39 polny pastewny 22— 23; fasola  biała 
20— 22: łubin żó łty  12— 1*2.50; n ieb ieski 12—  
1*2.50; siano słodkie nowe 5.50— 6; średnie no­
we 4.30— 3: kon iczyna pastewna now a 6— 7; 
słoma długa 4— 1.50; m ierzwa luzom 3.50— 4; 
rzepak zim ow y z workiem  n ow y 30— 31; rzepik 
czyszczony* słodki z work iem  suchy now y 41—  
44: kminek k ra jo w y  czyszczony n ow y  100—  
105: mąka pszenna okr. K rak . grys ik  pszenne 
stary 58— 59; g rys ikow a  stara 54— 53: 45% 
stara 53— 54: mąka żytn ia  okr. K rak . T. gat. 
0— 65 %  29— 29.23; U. gat. s itkow a 17— 17.50; 
razow a 22— 23; mąka żytn ia okr. Poznań. T. 
gat. 0 — 65% 29— 29.23: otręby żytn ie 7— S: 
pęcak fab ryczny z workiem  30— 31; chłopski 
bez worka 27— 28: siekanka jęczm ienna fa ­
bryczna z workiem  31— 3*2: chłopska bez w o r­
ka 27— *28: kasza jag lana fabryczna 16— 17; 
chłopska 40— 42: tatarczana cała 31— 36: ta - 
tarrzana łamana 32— 34 zł.

Tendencja zn iżkow a -—• dow ozy  małp.

Celem wregalowami a na k ładu  
prosimy o fak na|ryehlejsx8 u re ­
gu lowan ie  p renum eraty

F I S H A R M O N J E
SZK0LNE

d łu go ś ć  I m

izsnkift 8-5Z a 
wyuktfi LIZ i 
i Bktawaws  
V i l  s h  assry& S

p ® z n i ż a n e ]  c e n i e  Zł. 650.—
p o le c i ł  S k ła d  f e r l e p f a a ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
KRA K Ó W ,  RYNEK GE. 34.

; 22 Transm isje z W arszaw y.

(380.7). 0 . 10 }Jc-z a św. połow a 
z okaz ji kraj. Zjazdu Ogóln. Z w. Podoficerów  
R ezerw y ; 15.05 „Pom ów m y o owcach'*; 16.15 
Opowiadanie d la  dzieci; J8 „S ilv a  rerum*’ ; 19 
Słuchowisko ..Skradziony lis t“ ; 21 ..Na wesołej 
lw ow sk ie j fa li“  —  „Iłi.storja z chorągwią**

W arszaw a (1411.8). O. 9.30 Program  na 
dzień b ieżący; 10 N abożeństw o ze L w ow a ; 1J. 
Transm isja z Salzburga. K on cert pośw ięcony 
utworom  Jana Straussa; 12.10 Program  na 
dzień b ieżący; 12.45 Kom unikat m eteoro log icz­
ny; 12.30 P ły ty ; 13 Transm isja z F ilharm onji 
W arszaw sk ie j; 15 Kom unikat roln iczo-m cteoro- 
log iczn y ; 15.05 „Czem  siać na jesioni**; 15.20 

! P ły ty ; 15.40 ..Praktyczne k orzyśc i z now ych  
ustaw  i rozporządzeń w  rolnictw ie*’ ; 16 R ad jo- 
tygod n ik  d la  m łodzieży: 16.13 Opowiadanie d la 
dzieci; 16.30 R ecita l śp iew aczy; 17 „D laczego 
robotn ice pow inny za ją ć  się sportem**; 17.15 
K on cert polsk ie j m uzyki ludow ej; 18 P ły ty ; 
18.35 Program  na dzień następny; 18.40 R o ­
zm aitości; 19 Słuchowisko ze L w ow a ; 10.40 
Skrzynka pocztow a ; 20 K on cert; 20.50 Dzien­
nik w ieczorny; 21 „N a  w esołej fali lw ow skiej'*; 
22 M uzyka taneczna; 22.25 W iadom ości spor­
towe; 22.40 W iadom ości m eteoro log iczne i k o ­
m unikat (policyjny; 22.45 D alszy c iąg  m uzyki 
tanecznej.

K a tow ice  (408.7). G. 15 Ks. dr. B. Kosiń­
ski w yg łos i odczyt re lig ijn y ; 15.30 Skrzynka 
pocztow a; 1S K on cert Chóru T o w . Śpiewu „K a  
syno” ; 19.40 „O  em ocji sportow ych  łow ów  na 
łososia1*. , .. !

i  Solanki jodowo-żelaziste, Brzozów-Zdrój
lattzą zastarzała artratyzmy i raumatyzmy, zwapnienia żył’ 
choroby narak i pęcherza, wzmacniają nerwy I serce, przynoszę 
ulgi w kataraćh żołądka i kiszek, nawet przedawnione leczą-

P e n s j o n a t  „ K s ś ę ź ś w k a "  przyjmuje Księży i osoby świeckie.
Willa położona w lesie, tuż przy łazienkach, pow ietne czyste, łagodme, zaciszne.
Pokoje obszerne, pościel wygodna i schludna, w ikt zdrowy i ohfity-

||||||i|||l||l'||||i||||| Dla osób starszych i słabszych, ciepłe kąpiele 
lllilMlilllllllilllil) działają korzystniej w sierpniu i wrześniu.

S tą c ja  k o le i  S n n o k , łub  R y m a n ó w , skąd antem do Brzozowa.

Bliższych wiadomości udzielają
SS . Służebniczk i, S taraw ień , p. B rzozów , M a ło p o ls k a .

;

✓
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Mtopolg szkolne.
W arszaw a, 11. 8, (T e le f. w ł.) W  w ielu  miej - 

srtrwościach w ystępow an ie d z iec i urzędników  

państw ow ych ze szkół pryw atnych  i  p rzecho­

dzenie do państw ow ych  jes t n iem ożliw e z p o ­

wodu istnienia tam ty lk o  g im nazjów  męskich. 

W yd z ia ł szkoln ictw a średniego m inisterstwa 

AATR i O P  otrzym ał szereg pet-ycyj o udzielenie 

zezw o len ia  na otw arcie  w  gim nazjach państwo­

w ych  w  roku  1933/34 klas koedukacyjnych .

JESZCZE  O P Ł A T Y  N A  FU N D U S Z  P R A C Y .

W arszaw a, 11. 8. (T e lc f. w ł.) P rezyd jam  ra ­

d y  m inistrów  w yjaśn iło  m inisterstwu skarbu, 

że  do norm alnych opłat, przew idzianych rów ­

nież w  ustaw ie o funduszu p racy  na leży  rów- 

nieś ca łkow ic ie  dochód w yn ik a jący  ze stosun­

ku  pracy. W  ten sposób potrącać należy na 

fundusz pracy op ła ty  od w ynagrodzen ia  za g o ­

dziny nadliczbowe, zapomóg, rem uneracyj, na­

gród  i  w szystk ich  innych w ynagrodzeń , n iesta­

łych w ynagrodzeń  za godziny  nadliczbowe, wy­

nagrodzeń w ypłacanych  urzędnikom  kontroli 

skarbu, robotnikom  zajętym  przy zw ózce za-sc- 

kw esfrow anych  ruchomości.

N A P A D  R A B U N K O W Y  PO D  W A R S Z A W Ą .

W a iszaw a . (P A T .).  W  dniu 9 b. m. na trak­
c ie  m iędzy Palen icą a W iązow n ą dokonano n a­
padu rabunkow ego na kupców, pow racających 

: chłopskim  wozem  z targu. Bandyci oddali do 
kupców  szereg strzałów, na skutek k tórych  zo ­
sta ł ranny w  g ło w ę  n ie jak i Pztajhendler, oraz 
w  rękę je go  żona R y fk a . B andyci zrabow ali 
ok o ło  270 zł., oraz pierścionki i zegarki. P o ­
lic ja  pochw yciła  dwu rabusiów-, m iędzy nimi 
M ichała W o jdę.

Specjalizacja portów Gdańska i Gdyni?
W arszaw a, 11. 8. (T e łe f. w ł.). P rezes dele­

ga c ji gdańskiej, k tóra  przybyła  do W arszaw y, 
aby prow adzić z rządem  polskim  rokow an ia  w  
spraw-io portu gdańskiego, radca senatu gdań­
skiego dr. Buetner był p rzy ję ty  w p iątek  przez 
wiceinin. Szembeka. Także  w icem in ister przem y 
słu i handlu D oleża l p rzyją ł członków  delega­
cji. Delegatem  rządu polsk iego został m ianowa­
n y  radca ekonom iczny MSZ p. Roman. W  cza­
sie rokow ań w- Gdańsku Senat wysunął w  zw jąz 
ku z prawam i Gdańska i Qchrni tezę. że poro­
zumienie m iędzy obu portam i na leżałoby oprzeć 
na pew nego rodzaju specja lizacji obu portów  w 
dziedzin ie importu i ekspogtu.

Rokow an ia  w arszaw sk ie m ają dopiero dopro 
w adzić  do porozum ienia m iędzy Polską, a Gdań 
skicm co do na leżytego w yzyskan ia przez P o l­
skę wszystk ich  urządzeń portu gdańskiego.

Gdańsk dużo sią spodziewa.
Gdańsk. (PAT.). „D an ziger A ltgem eine 

Z tg .“  zam ieszcza artyku ł wstępny, w  k tórym
w

w yraża  przekonanie, że układ w- spraw ie w y ­

korzystania portu gdańsk iego nic anuluje osta

teeznie procedury spornej, toczącej sio przed 

forum  L ig i Narodów , lecz w strzym uje ją  je d y ­

nie n a czas ważności układów . W yraża jąc  swo- 

ją  zgodo na tak i sposób załatw ian ia sprawy'', 

senat w ykaza ł daleko idące ustępstwo. Gdańsk 

spodziewa się od rokowań w arszawskich bar­

dzo dużo. Gdańsk oczekuje od rządu polsk ie­

go, iż  ten starać się będzie n ie ty lko  przeciw ­

działać dalszemu spadkow i gdańskiego ruchu 

p erłow ego , lecz zgodn ie z duchem układu 

z dnia 3 b. m. p rzyczyn i się do wzm ożenia te ­

g o  nuchti. C y fry  o ruchu portow ym  za ostatnie 

m iesiące w ed łu g zdana pisma, nie mogą być 

w zię te  jak o  norma dla stab ilizacji gdańskiego 

ruchu portow ego. Gdańsk p rzyw iązu je  także 

wieliką w ago w  sprawie jakości tow arów  i je ­

g o  wartościpo d w zględem  przeładunku i ob ro ­

tów. Gdańsk stał się obecnie portem  tranzyto­

wym , a powinien t y ć  portem  handlowym  i 

skadowym .

-  W

F r e z .  Machado gotów ustąpić
N o w y  Jork, 11 sierpnia. W ed le  n iepoiw ier-I (ew ane tak, aby  ekspedycja am erykańska m o­

czonych  w iadom ości z H awany, prezydent M a-jg ła  działać jak  na jszybcie j i aby skutek je j 
chado ośw iadczył am basadorowi am erykańskie­
mu, że jest skłonny podać się do dym isji. Jako

*• LOTERJA K L A S O W A . ...»

W  p iątek, w  drugim  dniu ciągnienia — 7-e.j 
P o lsk ie j Państw ow ej L o tc r ji k lasow ej g łów n ie j 

w vgran c  pad ły na nry  następujące: 50.000 
zł. 127241; 20.000 zł. 105G17 112666; IG. 000 
zł. 68364 107824; po 5.000 zł. 52462 143292.

W arszaw a  11. 8. (T e lc f. w ł.). W  ciągnieniu 
lo ter ji po 2.000 zł. w y g ra ły  N ry : 18. 262, 2S, 
425, 85295; po 1,000 zł. N ry : 11618, 5-1996,. 
69369. 70070,. 139507, 14602, 1320-16- -- -

W arszaw a 11. 8. (T e le f. wł.). W  W arsza ­
w ie zmarł w yb itn y  lekarz w arszaw sk i dr. 
-Maurycy Flaum. ^  ,

 *0* ‘ . ,
D O L A R  W  L O N D Y N IE . ^  _ j

Lon dyn , 11 sierpnia. N a  giełdach europej- 
i skieh panow ała dziś w  dalszym  ciągu tendencja 

spokojna. D olar no tow any by ł w  Lon dyn ie  -4.48 
i tr zy  czw arte. Funt angielski notow ano w  7/u- 

■ ry-ebu 17.11 i pół, w  Paryżu  84.56 i w  Am ster­
dam ie 8.20 i pół.

fitromiJfti.

Wojskowi znowu w klubach sportowych.
W arszaw a, (P A T . )  N a  skutek interwencji 

K rakow sk iego  Zw iązku  dzienn ikarzy i pu b li­
cystów  sportow ych  u d ow ódcy  garn izonu k ra ­

k o w s k ie g o  gen. Monda ten ostatni zarządził 
zn iesienie g łośnego zakazu grania w  klubach 
cyw ilnych  szeregow ym  w  czynnej służbie i 
podoficerom  niezaw odow ym . Już w  najbliższą 
n iedzie lę  k rakow sk ie drużyny piłkarskie będą 
m og ły  w ystąp ić  w  składach normalnych. R ó w ­
nocześnie K rakow sk i Zw iązek  dzienn ikarzy 
aportow ych  og łos ił wryjaśnienie, że rezolucja  

; tego  Zw iązku przeciw ko zakazow i m iała na 
j.celu u jęcie całokształtu  spraw y zw iązanej z za- 
' kazem  g ry , .zw iązek  jednak nie chciał dotknąć 

w ładz wojsko-wych. Zniesienie zakazu jak  i  o- 
św iadczenie Związkui dzienn ikarzy sportow ych  
p rzyczyn iło  się n iew ątp liw ie do uspokojenia 

a tm osfery  w  krakowskie-m piłkarstiwie.

następcę sw ego Machado ma zaproponować mi­
nistra w o jny, generała Herrero.

3 krążowniki czekają.
Paryż, (P A T . )  Korespondent „P a r is  Soir“  

donosi i  W aszyngtonu, iż  w  odpow iedzi na. u l­
timatum prezydenta Rooscwelta prezydent Ku- 
by  Machado ogłosił w  Hawanie stan oblężenia 
i polecił ustawić na ulicach karabiny m aszy­
nowe. Konsekw encje  polityczne te j .sytuacji mo 
gą. b yć  bardzo groźne.

K rążow n ik i „R ich m on d", „Ind ianopoR s" i 
„R a le igh ”  znajdują się- pod pa-rą, go tow e  do 
natychm iastow ego w yruszen ia do Hava-ny ze 
wzm oźonem i załogam i, k tóre sta-nowić będą 

ewentualny korpus dyspozycy jny . Stany Z jed ­
noczone zdają, sobie sprawę ze skutków- eks­
p edyc ji i d latego w ysłan ie je j nastąpi ty lk o  w  
ostateczności. W szystko  jednak zostało przygo-:

działań był piorunujący.

O B U R ZE N IE  N A  W A S Z Y N G T O N .

H avana. (P A T .).  AT -kołach zbliżonych do 
prezydenta M achado i obecnego rządu kubań­
sk iego  daje się zauw ażyć usiłowanie w zburze­
nia op ln ji publicznej p rzeciw ko Stanom Zjedno 
ezonym. Postępow an ie  AAraszvngtonu spotyka  
się zresztą z k ry tyk ą  zarów no w  obozie rzą­
dow ym  ja k  i antirządowym . R ząd  w  swej ak ­
cji politycznej, w ym ierzonej p rzec iw ko Stanom 
Zjednoczonym , posługuje się m iejscow ą rozg ło ­
śnią radjową.

N IE  B Ę D ZIE  IN T E R W E N C J I?

Londyn, (P A T . )  Poseł kubański w  Lon dy­
nie otrzym ał o-d sekretarza sianu Spraw Za­
granicznych' K u by  w iadom ość, iż  ambasador 
am erykański w  H avan ie  ośw iadczył, że  ani on 
ani rząd je g o  nie m yślą w cale in ferw en jow ać 
w  sprawie w ypadków  na Kubie.

Manifestacje „niebieskich” koszul zakazane.
Dublin, 11 sierpnia. Popołudniu odbyła  się 

pod przew odnictw em  dc V a lcry  rada m inistrów  
pośw ięcona k w estji wewnętrznej Irland ji, jaka 
się w y tw o rzy ła  w  następstw ie wzm ożonej a g i­
tac ji faszystow sk ie j, przedew szystldcm  zaś w o ­
bec zapow iedzi p rzyw ód cy  „koszu l n ieb ieskich " 

enerała O’ Duffy, że zw o ła  na n iedzie lę  zjazd 
,koszul niebieskich”  bez w zględu  na ew entual­

ny zakaz. C złonkow ie rządu jednom yślu ie w y ­
p ow ied zie li się za zakazem  zjazdu, w ychodząc 
z założenia, że zgrom adzenie w iększe j ilości 
osób umundurowanych przedstaw ia niebezpie­
czeństwo dla spokoju i porządku publicznego. 
Odpowiednia uchwała rady m inistrów zostanie jony.

ogłoszona w  sobotę. (P iszem y o tem na str. 
2-giej —  Uw. Red.).

CO M Ó W I W Ó D Z  „N IE B IE S K IC H "?

Dublin, 11 sierpnia. P rzyw ód ca  faszystow ­
skich „koszu l n ieb iesk ich " 0 ‘D irffy  ośw iadczył 
w czora j na zgromadzeniu, ż e  celem  jego  n i­
ebu jest stw orzen ie nowych form  parlam entar­
nych o  charakterze postępow ym  na w zór fa ­
szystow ski. N ie  dąży on do dyktatury', jednak 
zdaniem  jo go  „p a rty jn ic tw o " i parlam entaryzm  
w form ie  obecnej muszą b yć  zniesione Ruch 
je g o  nie dąży do wzn iecen ia w o jn y  dom owej, 
już choćby- z tego  powodu, że nie jest uzbro-

W P A D Ł  DO Ś L U Z Y . W czo ra j in terw en io­
w a ło  P ogo to w ie  R atunkow e w  Mydlnifcaeh’, 
gd z ie  w pad ł do śluzy w  czasie kąp ieli w  Ru- 
daw ie  Ernest Gutz, ła t 26, pokiy-wacz dachów. 
D oznał on w ie lu  ran na g łow ie  i  na calem ciele.

U T O N Ą Ł  W  S T A W IE  na Prądn iku  C zerw o­
nym  obok m łyna 0 0 . Dominika-nów Bolesław 
W ilkosz , la t  22, tap icer, k tó ry  tam  zażyw a ł ką­
pieli. Z w łok i w y łow iono.

B R U T A L N IE  P O B IT Y  został w czo ra j Jan 
IKorpat, la t  18, iszewc z AYołi Duohackiej. Spraw

pobicia, Stan. Kuźm ą, za ję ła  s ię  policja. 
K orp a ta  w  etanie n ieprzytom nym  przew ieziono 
<lo szpitala św. Ła za rza  na oddział ch irurgicz­

ny.
N A  U L. S Z K O C K IE J  pobił niej. K a ro l P ia ­

ła  -A lb inę W ydrow ą, robotn icę, la t 38. P o g o to ­
w ie  o p a t o j ł o  liczne rany pobitej kob iety.

Niejasności w ustawie samorządowej
W arszaw a, 11. 8. (T e lcf. w ł.). G łów ny Zw ią­

zek M iast w ystąp ił do m inisterstwa spraw w e­

wnętrznych z m em oriałem , w  k tórym  porusza 

kw est je. regulam inu w yborczego  do ciał samo­

rządowych. ,W m em orjale /.wiązek podkreśla 

niejasności zaw arte w  ustawie i zwraca uw agę 

na kon ieczność usunięcia tych niedom agali przez 

regulam in w yborczy  do ciał sam orządowych. 

Zw iązek  w skazu je zw łaszcza na sprawę upraw

nień w yborczych  d la  osób, k tó re  nie posiadają 

prawa w yboru  do Sejmu. Osoby tak ie pozbaw io 

ne są autom atyczn ie prawa w yborczego  do ciał 

sam orządowych. M em orjał podnosi konieczność 

zn ow elizow an ia  ordynacji w yborcze j do Sejmu 

zw łaszcza, że  za-chodzą różn ice m iędzy przepisa 

■mi sejm ow ej ordynacji w yborczej a postanow ie­

niami now ego kodeksu karnego

P O L S K A  E K IP A  JE Ź D Z IE C K A  PO JE D ZIE  

D O  R Y G I  I  T A L L IN A .

E k ipa  jeździecka To lsk i startow ać będzie 

w k ró tce  na m iędzynarodow ych  zawodach hip- 

pcznych w  R yd ze  i Tallin ie. Szefem  ek ipy b ę­

dzie ppłk. L ib ich, attache w o jsk o w y  w  R ydze , 

k ierow nik iem  technicznym  m ajor An ton iew icz. 

AV skład ek ipy wchodzą; kpt. B ilińsk i (3 k o ­

nie), por. Kuciński (2 kon ie), por. Pohprccki 

(3 kon ie) i por. Czern iawski (2 kon ie). K on ic  

w ysłane będą z Grudziądza w  dniu 14 bm., 

jeźd źcy  opuszczą Grudziądz 18 bm. Zaw ody  

w  R yd ze  trw ać bedą od 22 do 27 bm.. w  T a l­

lin ie od 1 do 3 września.

S Z Y B O W IS K O  AV K O N IA K O W IE , 
i W arszaw a , (P A T . )  C zynione są starania 

przez czynnik i państw owe i  sportowe w  k ie ­
runku założen ia szybow iska w  K on iakow ie  na 
Śląsku Cieszyńskim . AY pierwszych dniach 
września odbędzie się w zorow a w ypraw a szy ­
bow cow a do K on iakow a.

K O L A R S K IE  M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A . 

Paryż, (P A T . )  K olarsk ie  m istrzostw a świu-'

Kongres katolickiego szkolnictwa 
średniego.

Haga. (P A T ).  M iędzyn arodow y Kongres K a ­
to lick iego  Szko ln ictw a Średniego zakończył 
swe obrady przyjęciem  jednogłośn ie dłuższej 
rt zolucji.

R ezolucja stw ierdza, podstawą ka to lick ie  
go  szkoln ictw a średniego jest encyk lika  D ivin i 
illius magistri. N ow e  p rze ja w y  w  m etodach w y  
chowawczyeh są dopuszczalne jedyn ie  w tedy , 
jeże li w olne są od teorji n iezgodnych z nauką 
Kościoła.

W  rezolucji swej kongres nie w yk lucza jąc 
a p riori żadnego systemu szkoln ictw a średnie­
go, uważa nauczanie k lasyczne za bardziej :o -  
żądane. jako  lep iej nadające się d la  kszta łtow a­
nia e lity  intelektualnej i społecznej, k tóra  p o ­
trzebna jest zarówno K ośc io łow i jak  i społe­
czności. życzen iem  jednak jes t kongresu, aże­
by w ykszta łcen ie k lasyczne bardziej m iało na 
celu g lob ie  n iż rozleg łość ksztnłctnia i stoso­
w ało się do słusznych w ym agań now oczesnego 
społeczeństwa.

A Y IE LK I PO ŻA R  AV A L Z A C J I.

Paryż, 11 sierpnia. W  fabryce m ebli w  St. 
Lou is w  A lza c ji wybuchł ub iegłe j nocy pożar, 
k tó ry  doszczętn ie zn iszczył halę maszyn, sto­
larnię. skład- m aterja łów  i  m ieszkanie lekarza 
fabrycznego. W yrządzon e straty  w ynoszą prze­
szło 2 m iljony  franków. J-lnieje podejrzen ie że 
pożar pod łożony został z zem sty przez zw o l­
n ionych robotn ików .

P IO R U N  U D E R Z Y Ł  W  G R U PĘ  D Z IE C I.

Paryż, 11 sierpnia. W  Goucille w  departa­
mencie Manche uderzył w czora j piorun w  gru ­
pę dzieci baw iących ta-m na kolon ji w ak acy j­
nej. Jeden z uczn iów  i dozoru jący nauczyciel 
ponieśli śmierć na m iejscu, podczas g d y  dal­
szych 17 dzieci zastało ciężko porażonych.

D O R Ó W N A Ł  NU RM IEM U .

Helsingrors, (P A T . )  W  zawodach lekkoa­
tletycznych  -biegacz fiński Michelson uzyskał 
na 1500 m. doskonały w yn ik  3 min. 55:8 sek., 
a w ięc tak i sam czafi, jak i ostatnio m iał Nurmi.

REAVIZJE P O L IT Y C Z N E  W  F IN L A N D J I. 

Hęlsingfors, (P A T . )  A k c ja  centralnej polic ji 
po litycznej przec iw ko zrzeszeniom  politycznym , 
zorgan izow anym  na sposób w o jskow y  trw a na­
dal. P o  rew iz ji w  lokalach centralnego zarządu 
Ruchu Lappo nastąp iły  rew iz je  w  pom ieszcze­
niach organ izacji „K a łs ta " , k tóra  w zorow ana 
jest ściśle na bojów kach  hitlerowskich. W  w y ­
niku te j rew iz ji po łożono sekw estr na część a r­
chiwum organizacji.

A S S Y R Y J C Z Y C Y  PO B IC I.
Bagdad, (P A T .) A s s y ry jc zyc y . k tórzy  prze­

k roczy li gran icę Iraku, zostali odrzuceni przez 
armję iraską w  góry. Oddziały iraskie zosta ły  
wzmocnione. D o now ych  w a lk  nie doszło.

Po triumfie lotników francuskich.
CODOS I RO SSI AY M A R S Y L J I.

Pa ryż, 11 sierpnia. L o tn icy  francuscy* Codos 
i Rossi, k tórzy  w czo ra j ■ rano w ystartow a li z 
R ayak  w  Syrji przyby li ubiegłej nocy  do Mar- 
sy lji. M imo spóźnionej pory  na lotnisku zebrały 
się w ie lotys ięczne tłum y ludności, k tóre  zw y ­
cięzcom  rekordu d ługodystansow ego zgo to w a ły  
entuzjastyczne pow itanie. L o fe ic y  zatrzym ają 
s ię przez parę dni w  ustronnej m iejscow ości pod  
M arsylją, alby przed pow rotem  do P a ry ża  trochę 
w ypocząć  ipo trudach p od róży  transatlantyckiej.

Paryż. (P A T .).  M inister lo tn ic tw a  C-ot udał 
się .specjalnie sam olotem  do M arsylji, aby  im ię 
nicm rządu francuskiego z łożyć  gratu lac je  bo­
haterskim  lotnikom  Codosow i i  R-ossiemu.

Z IA R N A  P S Z E N IC Y  K IE Ł K U J Ą  PO  5 T Y ­
S IĄ C A C H  L A T .

Londyn. (P A T ).  Donoszą z Bo-mbaju, że 
podczas badań archeologicznych  w  Mohcnio 
Doro Ocoło Bom baju znaleziono w  jednym  z od 
k ry ty ch  grobow ców  pszenice w  stanie e-kamie 
niałym, leżącą  tam  około 5000 lat. Ziarna tej 
pszenicy zasiane na terenach szko ły  ro ln icze j 
w  Umedpur zak ie łkow a ły  i  dały plon. Odnale­
ziona pszenica n a leży  do gatunku zupełnie julż 
dzisiaj nieznanego i posiada w ysok ą  wartość 
spożyw czą.

Z A  PO R ZU C E N IE M  D O K T R Y N Y  
MONROEGO.

N o w y  Jo;k . (P A T .).  Senator P ittm an, prze­
w odn iczący senackiej kom isji fąrraw zagran icz­
nych. z ło ży ł dziś ośw iadczenie, w  którem  w y ­
pow iedzia ł się za porzuceniem  doktryn y Mon- 
roago. , N iebezp ieczeństw o rozszerzenia w p ły ­
w ów  państw  europejskich w  A m eryce łaciń­
skiej —  zakończył sen. P ittm an sw ą m ow ę —  
jest .w chw ili obecnej zupełnie znikome.

O R E G U L A R N E  P E N S JE  D L A  D R Ó ŻN IK Ó W . 

AYarszawa, 11. 8. (T e le f. w l.) M inisterstwota rozpoczę ły  się dziś w  p ią tek  w  Paryżu , grO -i 
m adząc na starcie elite zaw odow ców  i amato- kom unikacji w yda ło  okóln ik  do w o jew ódzk ich  
ró w  kolarsk ich  świata. Ogółem  startuje 132( w ydzia łów  drogow ych , dom agających się, aby 
zaw odników . Zarówno w  klasie zaw odow ców  w ypłacanie poborów' dróżnikom  na drogach  
jak  i amatorów rozegrane będą po 3 kouku-j państw ow ych  odbyw ało sio regu larn ie co mic- 
rcncje: b ieg  d ługodystansow y na torzc. długo- siąc. AA’ yaeygnow ano też k red y ty  na pokrycie 
dystansow y na szosie i  b ieg  k rótk i na torze. ‘ za leg łych  poborów  cło 1 sierpnia.

i
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Zbudzeni ze snu ".
On i c ó rk a  je g o  s p a li p r z e z  d w ie ś c ie  p ię ć d z ie s ią t  

t y s ię c y  lat. O h ! W ie lk i e  n ie b a !  P r/ e  z d w i e ś c i e  
p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę c y  l a ł !

R O Z D Z I A Ł  X .

O ro  m ó w i. a B as tin  s ta w ia  p y tan ia .

T e n ,  k tó r y  c zy ta ć  b ę d z ie  m ó j r ęk o p is ,  o  i le  
z n a jd ę  k ie d y ś  c z y te ln ik a , ustna s p ra w o z d a n ie  n in ie j­
s ze  za  b a jk ę , p o n ie w a ż  n ie  zg a d za  s ic  o n o  z z a p a t r y ­
w a n ia m i n a  ś w ia t  i ż y c ie  p r z e c ię tn e g o  c z ło w ie k a . 
N ie  je s t  to  t r a fn y  w n io s e k , ja k  p o w ie d z ia łb y  d z iś  
n a w e t  B ic k le y ,  g d y ż  b c z w ą lp ic n ia  is tn ie ją  r z e c z y , 
k tó r e  p r z e c h o d z ą  n asze , b a rd z o  o g ra n ic zo n e , p o je ­
c ie . B ą d ź  c o  b ą d ź  je d n a k , c i, k tó r z y  z d z ie r a ją  za­
s ło n o  7 N ie z n a n e g o  i o d s ła n ia ją  T o ,  C o  N o w e , m u sza  
l ic z y ć  s ię  z  n ie d o w ia r s tw e m  i p r z y jm o w a ć  je  b e z  
s z e m ra n ia . C z y ż  lo s  ten  n ie  b y ł u d z ia łem  np. lu d z i, 
k tó r z y  w  w ie k a c h  ś red n ich , p r z e d  k ilk u s e t  la ty . 
o d k r y l i ,  a  r a c z e j p r z y p o m n ie l i  św ia tu , ru c h y  p o tę ż ­
n y c h  g w ia z d o z b io r ó w ,  s łu żą cy ch  G ro s o w i za p u n k ty  
o r je n ta c y jn e ?

A l e  o s tr z e g a m  z g ó r y  s cep tyk a , k tó r y  o d g ry w a  
r o lę  ■,B ic k le y 'a  w  o d n ie s ie n iu  d o  te g o , co  n a p isa łem , 
ż e  s ta n o w is k o  je g o  je s z c z e  b a r d z ie j  s ię  u w y d a tn i, 
k ie d y  p r z e c z y ta  to , c o  o p is z e  p ó źn ie j.  N ic  n a  to  n ic  
p o r a d z ę ,  g d y ż  n ie  z a le ż y  m i n a  p r z e d s ta w ie n iu  
fa k tó w  w  ś w ie t le  o d p o w ie d n ie js z e m  d la  s c ep ty c zn e g o  
c z y te ln ik a ,  c h o c ia żb y m  m ia ł n a ra z ić  s ie  n a  z a r z u ty

h o łd o w a n ia  g łu p im  p rz esą d o m . P r z y z n a ję ,  ż e  fa k tó w  
B e l i  w y ja ś n ić  n ie  m o g ę ; w ie m  ty lk o , że  s io  z d a r z v lv  
■i że  o p is a łem  to. co  w id za lem  i s ły s za łem , n ic  w ię c e j.

Z a ra z  po s p ra w d z e n iu  sw o ich  o b lic z e ń , O ro  
w r ó c ił  d o  p ie c z a ry , a za n im  có rk a  je g o , d a ją c  zn ak . 
a b y śm y  p o zo s ta li.  .M ijając nas, B łyszcząca  P an i 
s zep n ę ła  —  lym  ra zem  do  B astin a  —  że zo b a czy  ich 
za k i lk a  g o d z in  i d o d a ła :

—  M u s im y  w io le  n a u czyć  s ię  i m am  n a d z ie ję ,  
żo  ty nam  w  (oni p o m o żes z .

B as lin  b y ! tak z d z iw io n y , że  n ie  w ie d z ia ł,  co  / 
o d p o w ie d z ie ć ,  a le  k ie d y  o d e s z li,  r z e k ł :

—  C zy  m ó w iliś c ie  je j  coś  o m n ie ?

—  N ie , a le  lu d z ie  ci m ają sp osob y  d o w ia d y ­
w a n ia  s ię  te g o , co u w a ża ją  za p o trzeb n o . Co d o  c ie ­
b ie , chodzisz, s ta le  z  g ło w ą  b a łw a n a  i r o z k o s z u je s z  
S T  j e j  w id o k ie m . J le zw a lp io n ln  u w a ża ją  c ię  za k a ­
p łan a , s k ła d a ją c e g o  cześć  b ós tw u  z ś w ię te g o  g a ju  —  
B a lo w i, czy  te ż  coś W' tym rod za ju .

B astin  o n ie m ia ł z  o b u rze n ia  i z g ro zy .
—  M u sze  c z e m p r ę d z e j  w y p ro w a d z ić  u h  z M c ­

hu —  r z e k i i z a m ie r z a ł o d e jś ć  d o  p ie c za ry , a !e
p r z y tr z y m a liś m y  g o  za ra m ię .

—  Z a c ze k a j,  aż p o w ró c ą , m ó j s ta n  —  r z e k łe m  
ś m ie ją c  s ię . —  J e ś li n ie  u s łu ch asz w ła d cy  G rosa,
c z e k a  s ię  n o w e  d o ś w ia d c z e n ie  z d z ie d z in y  d o b ro ­
w o ln e g o  m ęczeń stw a .

—  M oże  m asz s łu szność . A rb u lh n o l.  P rz y g o tu ję  
tw ncz.ascm  o d p o w ie d n ią  p rz em o w ę .

L e p ie j  za jm ij" s ię  p r z y g o to w a n ie m  śn ia d a ­
n iu  —  r z e k ł  J lic k lcy . —  Z a w s ze  b y łem  zd an ia , że  
r o b is z  to  w sp a n ia le .

W is to e ie ,  p rz y g o to w a ł śn ia d a n ie , a le  p rz e z  indy j 
c zas  m u s ia ł m yś le ć  o  c zem ś  im irn i, za s ia łem  go  bo- ■ 
w ie m  p r z y r z ą d z a ją c e g o  h e rb a tę  w  —  ro n d e lk u . B a ­
stin  czu l, ż e  s p o c zy w a  na n im  w ie lk a  o d p o w ie d z ia ł-  i

no.ść, a n ie  w ie d z ia ł ,  c zy  s ta n ie  na wysokości zadania.
I m y  z d a w a liś m y  s o b ie  s p ra w ę  z  te g o , ż e  w ła ś c i­

w ie  je s te śm y  is to tam i m a lo zn a c zą c em i, c h o c ia ż  ża d en  
7, nas n ie  zd ra d z a ł o ch o ty  w y w n ę tr z a n ia  s ie  p rz e d  
d ru g im i. C o  w ię c e j,  k a żd y  z  nas  d o ło ż y ł w s z e lk ic h  
s ta rań , a b y  z ro b ić  n a  z e w n ą tr z  ja k  n a jle p s z e  w ra ż e ­
n ie. B ick lo y  o s tr zy g ł B as tin a  i m n ie , ja  o d d a łe m  
.nut p od ob n ą  p rz y s łu g ę . P o tem  B ic k le y ,  k tó r y  n o r ­
m a ln ie  n ic  n os ił za rostu , o g o li ł  s io  s ta ra n n ie , a ja  
p r z y s tr z y g łe m  s o b ie  w ą s y  w  lu s te rk u . B astin  p r z y ­
p ro w a d z ił  r ó w n ie ż  do  p o rzą d k u  sw o ja  b ro d ę , k tó rą  
zap u śc ił w  o sk d n ieh  czasach . P o to m  o b c ię liś m y  s o b ie  
p a zn o k c ie , o c zy ś c ili z ę b y  i w z ię l i  k ą p ie l ;  z a u w a ży ­
łem . ż e  B ic k le y  w y p o m a d o w a ł ' s ię  u k ra d k ie m  p o ­
m adą do  w ło s ó w , k tó rą  w y ją ł z w a liz k i.  P o ż y c z y ł  m i 
■ej r ó w n ie ż  pod w a ru n k ie m , że  n ie  w s p o m n ę  o  tem  
B u M inow i. k tó r y b y  użyt k o sm e tyk u  w  ta k ie j  ilo śc i, 
że  d a ls ze  je g o  is tn ie n ie  s ia ło b y  s ię  p ro b le m a ty c zn e .

Z  k o le i p rz y s t r o i l iś m y  s ię  w  ś w ie żą  b ie lizn '- ', 
k tó ra  p r z y w ie ź l i  O ro fe n o w io  w r a z  z  res z tą  n a szych  
rze c zy , n ie za p c n iin a ją c  n a w et o  k ra w a tk a c h  i k o ł ­
n ie r z y k a ch . K ra w a tk o  m o ją  s p ią łem  s zp ilk ą , Id ó ra  
p r z y w io z łe m  z P g ip tu . P r z y o z d o b io n a  b y ła  m ała- 
zło ta  ę la lim lk ą . c u d o w n e j ro b o ty , p rz ed s ta w ia ją c a  
b o żk a  C / irysa  z. p o d w ó jn a  k o ro n ą  na g ło w ie  i ch a ­
ra k te ry s ty c zn a  ró żd żk ą , Z n a k ie m  Ż yc ia , k tó r y  tr z y ­
m a! w  ręk ach .

B astin  p rz y s tro ił  s ie  r ó w n ie ż  b a rd / o  s ta ra n n ie , 
co  s k ło n iło  B ic k le y '; )  d o  w y p o w ie d z e n ia  k ilk u  s a r ­
k as tyczn ych  u w a g .

P o  s k o ń c zen iu  to a le ty , u s ied liśm y  i p o g rą ż y l i  
s ie  w  za d u m ie . O d n os i s ie  to p r z y n a jm n ie j d o  
B ick lo y 'a  i do m n ie . C o  czynił/ B astin , n ie  w ie m , a le  
z, w y ra zu  je g o  tw a r z y  w n o s iłem , że  p r z y g o to w y w a ł 
p r z e m o w ę  d o  G rosa  i B ły s zc zą c e j P a n i.

(Dalszy c iąg nastąp!-.

P I E Ś N I

\

na  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a n e ,  
zespoły szkolne i amatorskie.

. Chóry mieszane kościelne:
1

Kazimierz Garbusińshi. — PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 
szkół średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany, 
lub na jeden i dwa glosy z tow. organu. — Partytura zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne:
1) Boże lud Tw ój; — 2) Co nam nakazuje; — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni: 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
Panie; — 6) Jezw dulcis memoria; — 7) i 8) O salutaris; — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie Panie; — 11) Jezu ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny, Boże cudów; — 16) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — III. Pieśni Wielkanocne: 17) Padnijmy na twarz: 
18) Pozw ól mi Tw e męki śpiewać; — 19) W  Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny, Boże żywy; —  21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy;
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 24) Zdrowaś 
Marjo; —  25) O której berła; — 26) Biedny, kto Ciebie. — V I. Pieśni do Najśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mite Coc Jesu; — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało.

\Chóry świeckie:
Kaźmierz GarbusmsM: PIEŚNI POPULARNE, OKOLICZNOŚCIOWE 

i LUDOWE, dla użytku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów 
amatorskich, na chór mieszany, ze szczególnem uwzględnieniem skali 
głosów chłopięcych, w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. — Partytura zł. 3.—

# Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a m ianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór;
2) Pod Krakowem czarna rola; — 3) Marsz Księcia Józcła: „Niechaj wesoło 
zabrzmi nam echo” ; — 4) Rozprószone po wszechświecie; — 5) Niemasz nad ma­
zura; — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców skóra“ ; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko; —  8) Marsz skautów: „Wszystko, co nasze” ; — 9) Hej, u nas 
w  drużynie; — 10) Tu u nas w drużynie; — 11) Choć burza buczy; — 12) Hej, 
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w  polu jezioro: — 14) Leci po błoniach rycerz 
na koniu: — 15) Siedzi Kraku? pod drzew cieniem; — 16) Kaj siedziały one 
Jata; — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 18) Marsyłjanka: ..Do broni hej! Ojczyzny 
dzieci” ; — 19) Z lukiem strzała w  dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazowal: — 21) Czego 
Kalino w  dole sloisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 23) O święty kraj"'1 
nasz; — 24) Kantata: „Z  pełności uczucia” : — 25) Kantata: „Niech zabrzmi
dzisiaj pieśń radością” ; — 26) Idzie Maciek bez wieś; !7) Niecli żyje nam!
28) Sen: „Zasnąwszy raz cicho” ; — 29) Straż nocna: „Pan burmistrz i ławnicy” .
Kazimierz Garbusfński. —  PIEŚNI LUDOWE ZIEMI KRAKOWSKIEJ 

w e d łu g  z b io r ó w  O sk a ra  K o lb e r g a ,  n a  c h ó r  m ę s k i 3 i 4  g ło s o w y  a cape lln . 
w  m y ś l p ro g r a m u  M in . W y z n a ń  R e l ig i jn y c h  i O ś w ie c e n ia  P u b lic z n e g o ,  d la  
u ży tk u  m ło d z ie ż y  s z k ó ł  ś r e d n ic h  i  c h ó ró w  a m a to rsk ich . —  P a r ty tu ra  zł. 3.

Zbiór ten zawiera 23 pieśni, a m ianowicie: !. W ieś: 1) Nie mas ci to nie mas. 
jako parobecek; —  2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo ja Mazur, sumno 
bogaty; — 4) Da, jak będzies wyganiała: — 5) Gdzie to idzies Bartku; — 6) A  pa- 
miętas m iły Bartos; —  7) Pojechał chłop do łasa: —  8) Tuzin rabinów tak 
nakazowa?. — II. Dwory i miasta: 9) Onera scholarum: „Nenio credit ąuid sit, 
schola” ; — 10) Juventus has voces audias. — III .  Świat: 11) Fallac.ia nnmdi: 
„Cur mundus m ilitat” : — 12) Tyle zdań o szczęściu w św ięcie: — .13) Chytrość 
świata: „K tóż to zważy, kto zmiarkuje” ; — 14) i 15) Miotlarz: „Co (o za panicz 
lam ” : — 16) Hej. ostrożnie koło ściany; — 17) Nasz śliczny Kraków: — 18) Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów będzie; — 19) Już śpiewasz skowroneczku: 
20) Jestem sobie chłopek: — 21) Paroheczek jestem ci ja; — 22) Miły mój stan:
23) Kózka: „Korydona, kózka mleczna” . j 

W y d a w n ic t w a  z xakre.su muzyki:
Komari FcrrJ,-. — TONACJE KOŚCIELNE. — P o d r ę c z n ik  d la  stu d ju - 

ją c y eh  m u z y k ę  k o ś c ie ln ą , z a w ie r a  l ic z n e  p r z y k ła d y  n u to w e  h a rm o n iza c ji 
m e lo d y j  w  tr y b a c h  k o ś c ie ln y ch , k a d e n c je ,  zb o c ze n ia  to n a ln e , m o d u la c je  
i w ie le  in n ych . —  O b ję to ść  d z ie łk a  96 s tron  d ru k u . —  E g z e m p la r z  t l .  .150.

Broszura ta ma na celu zaznajomienie wykonawców muzyki kościelnej 
i organowej z harmonizacją chorału, pieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych, których prawdziwe piękno uwydatnia się wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterowi, powadze i właściwości danej pieśni. — N ie­
umiejętna bowiem i niewłaściwa harmonizacja towarzyszenia organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, które uświęcone tradycją wieków, 
dotrwały do czasów dzisiejszych. Tych skarbów naszego pieśniarstwa kościelnego 
zatracać nie wolno! — Podręcznik „Tonacje kościelne” , przestudiowany dokładnie, 
usuwa wszelkie wątpliwości harmonizacji w  trybach kościelnych, a podając reguły, 
określenia zasad i znamion tonący) w  przykładach nutowych, przy prnktycznem 
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożytek.

Wysyłka zamiejscowa na zamówienie po doliczeniu do cen 
powyższych kosztów przesyłki pocztowej.

Księgarnia Krakowska, Kraków; ni. św. Krzyża 13.
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Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y  c h " szablonów 

francuskich.
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo* 
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
Centy n a fn i£ sz ;e . S p la ta  ratam i.

UR iew a& m tam  kartę 
mobilizacyjna na naz­

wisko Zygmut Heilperin, 
wystawioną przez P.K.U. 

Kraków.

O s o b a  w średnim 
wiekn znająca się na 

gospodarstwie wiejskiem 
i kuchni, sumienna, pra­
cowita, oszczędna skrom­
nych wymagań posz.ukuje 
posady na probostwie lub 
w e dworze: Zgłoszenia
do kościelnego w Ludź­
mierzu p. Nowy Targ dla 

„N- A.*

Pektoraliki,
koloratki

gu m o w a n a  dla P T .  K s ię ­
ży ,  bielizna, r ę k a w ic z k i,  

skarpetki,  kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjanska 40,

Teologia!
Nowoici osSatnSgli tygodni!

A  Iraków, ul. iw. Krzyża L 13
p o l e c a :

Bednarski St. X. T. J., Upadek i odrodzenie szkól
jezuickich w Polsce 10.—

Diarium Missarum tam acceptarum quam perso-
lutarum (wydanie krajowe) opr. 3.60

G a w c r z e w s k i  I. X., Pierwsza Konferencja. Początki
męskiego Tow. św. Wincentego a Paulo 1’—

Kantafc X., Bernardyni polscy tom I. 1453—1572 10'—
Kłapkowski Wł. Dr. X., Działalność kościelna biskupa 

Wojciecha Jastrzębca ,
Louismeł 0. S., Mistyczne poznanie Boga 
Ł u k o m s k i  S Ł  X. Biskup, Arcybiskup Stablcwski 

kartki z jego życia i działalności 
Kieszkowska1 W., Mała Apostołka pracy Lenka 

Dąbrowska (1912—1925)
M a ły  bohater Stefcio Kurnatowski 
Radkowski T. X,, Na ruinach Kartaginy 
Wsrol A. X., Obietnice Boskiego Serca

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie 
po doliczeniu do cen powyiszyeh kosztów przesyłki.
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JPydAwe* za „Glos Narodu" Skę z ojr. odpow. K. Holekwu Redaktor odpowiedz. Dr Józef .WarchalowskL Drukarnia „Głosu Narodu" pod li ł‘ eika.


